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M a c u r a  p o d
SkantfóHczne fanty Uiirwnlone na rozprawie

Płk. Jur-GorzechŁwsKi nie zeznawał
W  czwartym dniu proces i Lubo- 

widzkiego i redaktorów oskarżonych
0 zniesławienie wyższych urzęaników 
ministerstwa skaibu, pierwszy n_ 
znawał dyr. Węgi zynowsKi, b. szef 
biura personalnego ministerstwa 
skarbu, obecnie dyrektor akcyz i mo­
nopoli państwowych.

—  jeżeli chodzi o zarzuty stawia­
ne dyr. Rzadkiewiczow iż nie wy­
ciągi ął on odpowiednich konseKwoń 
cji, prowadząc sprawę docnodzeń 
przeciw Michalskiemu to muszę 
stwierdzić, że ponieważ aocnoazema 
nie oyły jaszcza ukończone, trudno 
było powziąć jaLąkuiwiek decyzję.

Dalej świadek mówi, że w oh/esie 
jego urzędowania sprawa Michalskie­
go Lyla najważniejszą Następnie 
dyr Wojdat składa -dświanczer.ie w 
związku z zarzutami, Które posta­
wił mu świadek Chmielewski. V o>  
dat stwierdza, iż od ld-go roku był 
w służbie minister.;t» , żadnych do 
chodzeń nie miat i hyl nawet wygy, 
łany specjalnie na toszt ninister- 
stwa do Włoch gdzie stuuiował or­
ganizację tępieińa nadużyć w skar- 
bowości

P
JrUR. SuR ZF CHO W SKI

Po tym oświadczeniu mec. Jecha- 
nowski składa sensacyjny ^wniosek: 

„Ponieważ jest pewni sprzecz- 
j uSC i  tym co powiedział óniadek 
Chmielewski i oświaJczył dyrektor 
Wojuat i ponieważ we wczoraj 
szych leznaltiacn l-iłkimrotnie po- 
«  arzalo się nazwisko płk. Jur*. 
Gorzechcwskiego, tkładaiti wnio­
sek, żeby dołączyć do materiału 

. sądowego akta n-Tsonaine dyr 
Wojdata ora ł powoiać płk. Jura- 
Gorzecho"rsk:ego jako świadka". 
W e wniosku swym obrońca poru­

szył również jprawę złożenia akt 
personair*1 en min owitalskiegc, w 
związku z za rzutami, doiyczący/ni je­
go służby wojskowe,. Sąd wniosek 
oarzucił.

Dwr. Koezko w charakterze świad­
ka wydaje opinię O znanym już z 
procesu urzęaniczego ministerstwa 
Galsterzc Uważi on Galstera za 
Dardzo zdolnego i pożyteczne •> u- 
rzędnika, jednakże po przeniesieniu 
z ministerstwa do urzęnu skaroowe- 
go, nie uważa go za zupełnie odpo­
wiedniego na tym stanowisku.

W  sprawie Zakładów Ostrowiec­
kich św. Koszko oznajmia, że co pra 
wda Lubowidzki miał dostęp do akt 
sprawy Zakładów, iodnaItże nic za 
łatwiał je j sam, tylko wspólw.e ze 
świadkiem i z rrcem. Mania; . w - 
skim.

R E W IZ J E  
U  P Ł A T N IK Ó W

Świadek szeroko rozwodzi się o 
rewizjach u płatników, przeprowa­
dzanych przez urzędników i opowia­
da, że -y 1934 roku szalenie się ono 
rozpowszechniły. Były nawet taki® 
wypadki, że przez pomyłkę robiono 
rewizję w gimnazjum żeńskim w ce­
lu wykrycia nadużyć i urzędnik po­
mimo zapewnief dyrektorki gimn* 
Ztum przeprowadził —wizje nawet 
w jej sy piulnym pokoju. Świadek 
stwierdza również, że Suryi., u któ­
rego przeprowadzona rewizję w 
związku z nadużyciami w :artelu 
drożdżowym, pomimo tego, iż pra­
cował w Polskim Zachodnim stówa 
rzyszeniu Spirytusowym —  był w 
jakimś komitecie kartelu dr iżdżowe- 
g °.

T A  ToJ &INTCZE 
N T Y

D R O Ż JO Z O V F
Stwierdza również, że inspektor 

AUand mówił świaakowie o znalezie­
niu w biurze u Suryna dwóch czy 
trzech dokumentów, odnoszących się 
do kartelu drożdżowego. (Były to 
kwity na wpłaty pr 500.000 zł. na 
cele społeczno polityczne. Przyp, 
Red.).

Po krotki;.  ̂ przerwie przewodni 
czący odczytuje list dyrektora urzę­
du długów państwa Jakubowskiego, 
Lisi ten nad; zedi j  a ręce kompletu 
sądzącego. Dyr. Jakubowski prosi 
sąd o wezwanie go w charakterze 
świadka, ponieważ nazwisko jego 
było poruszane ilkakrotme *  pro­
cesie i prasie i chce uniknąć nieja­
snego stanowi! ka, składając osobi­
ście wyjaśnienia. P< P*zemowie pro 
kuratora, pełnomocników oskarżenia
1 obrony, sąd wniosek oddalił.

„ N IE C H Ę T N IE  
¥  W I A W E

Naczelnik Lipiński powołany, aże­
by stwierdzić czy dyr. Rateński po­
wiedział, że ściganie nadużyć , jest 
niechętnie widziane przez minister­
stwo, zeznał, iż nie pamięti czy dyr. 
Rateński to powiedział, ale że -ak 
mówiono w miiiistersiwie, to sam sły­
szał.

Naczelnik wydział,, Pots oznaj- 
mia, iż prowadził d..-cl.od zenie prze­
ciwko Pawłowi Michalskiemu, żad­
nych dowodów w aKtach nie brako­
wało, a gdy pyła nistoria o jak naj­
szybsze przysłanie sędziemu ićleiner- 
toyi zaginionych papierów, to ofiaro­
wał się dos.arc^yć kopii sprawozda 
nia wszysisich dowodów w tej spra­
wie. i-ieKawe zenania ziożył urzęd­
nik V .zgiro. Opowiada o podatku 
spadkowym od dubr Wilanowskich, o 
.sprawię jednego z urzędników łom  
Kiewicza, który za nadużycia ma do- 
chudzeiiia: Prok. Rurkuć stwierdza, 
żc sprawa Tomkiewicza z miała wyłą­
czona i loczą się w niej odrębne do­
chodzenia.

Świadek opowiada o stosunkach 
jdkie panowały w urzędzie, o naczel­
niku Kurpiewskim który był przyja­
cielem dj r. Sieradzkiego i któremu dyr. 
Sie. auZrii p. zysylał na przeszkolenie 
sze. cg urzędników, m. in. kuzyna 
swego Brykalskiego. Gdy Br/iaiski 
przybył do urzędu. wówv*as Kur- 
piewski oświadczył urzędnikom: ,,To 
jest kuzyi par.a Si< 
sze u w ijać”.

znam

Sieradzkiego —  pro-

P W A 7 Y F J  
P. N A C Z E L N IK A

Nacz. Kt-rptewskl urządzał pijatyki 
z płatnikami i tmoaszymi uraętinfltafnj. 
świadek sobie przypomina nawet do- 
utajnie, że ponaiek spadkowy oa dóbt 
wilanowskich wynosił 8fi tysięcy zło­
tych, i jak dotychczas nie został za- 
płacon, Przypomina również sobie, 
że jeden z kolegów zadał mu ciekawe 
pytanie: „C zy wiesz, gazie jest Pol 
sną zasłużona?” —  gdy świadek nie 
umiał odpowiedzieć na to, kolega mu 
wyjaśnił: „W  W ilanowie” . W izgird 
wyjaśnia, iż szereg urzęaników, jak 
T  mkiewicz, były wicemin. Jastrzęó 
ski pOkup .wali sobie działki w  W i­
lanowie od zarządu dóbr.

Prokurator prostuje, i i  ayr. Lubo- 
wicki kupli sobie dz.ałke oa Banku 
Rolnegr

N A K A Z  N A  3 G R O S Z E
Po zeznaniach świadka u sędziego 

Kleinerta zaczęto go  szykanować. 
Naczelnik urzędu wezwawszy go do 
siebie zw .ócił mu uwagę, dlaczego 
nie sporządził jakichś wykazów z 
i928 roku. Dalej świadek opowiada 
jak to było z tymi 3-ina groszami:

—  Ja nie wystałem tytułu egzeku­
cyjnego nr 3 grosze, to oyło tylko 
zawiado lenie i choć jestem uraęd 
niklem IX  kategorii, z  to jesi dyrektor

Sieradzki, to stwierdzam, że 
lepiej przepisy.

P A N N A
N IE D Z IA L K Ó W N A

Obrona zadaje pytania jaki był sto­
sunek dyr. Sieradzkiego do referent­
ki Nieaziałkówny. świadek stwierdza, 
iż Niedziafkówna korzystałf z licz­
nych zapomeg, otrzymywała bezimien­
ne czeki, że było dużo osób, które 
widziały go w  towarzystwie Niedział- 
kówny w  Jamnie i cnodziły siucny, że 
posadę speaKerul w Polskim Radie p 
Niecizialkówna zawdzięcza ayr. Sie­
radzkiemu.

Świadek Grabski po zaprzysiężeniu 
potwierdza zeznania złożone u proku­
ratora. Opowiada, że Paweł Michał 
ski był w  zażyłych stosunaach z dyr. 
Sieradzkim 1 spotykali się po—i służ­
bą. Wiadomości te otrzymał świadek 
z ust samego Michalskiego. Świadek 
daje charakterystykę stosunków w  de- 
pai tamenere personalnym, szkicuje 
pustać Sieradzkiego, jako faktycznego 
oyrekorr departamentu, a mjr. Zieliń­
skiego, jakc lOnnalnego.

M A Z U R  —  ,*>€»
. K R Y M IN A Ł !  f!

Sidor, główny buchalter izby skar­
bowej. był wysyłany jako delegat i 
jest dokładnie zaooznany ze sprawa 
n.i iak łuszczarni ryżu, jak i Zakła­
dów Ostrowieckich W  roku 1934 wy 
słano świadka do Gdyni, ażeby prze­
prowadzić rewizję ksiąg w  łuszczarni 
rezultatem uafś tej rewizji bvło w ykry­
cie nadużyć w wysokości około i  mi­
lionów złotych Po  powrocie do W ar­
szawy świadek zreferował całą spra­
w ę i izba miała wystąpić z wnios­
kiem do prokuratora.

Tymczasem oabyła się jeszcze kon­
ferencja w  ministerstwie ; udziałem 
zainteresowanych ze strony Mazura, 
dyr. Lubuwickiego i świadka.

Świadek przypomina sobie dokład­
nie, że na pierwszej konferencji dyrek­
tor LubowicKi oardzo silnie w y stępo- 
wał, uważał, że skarb musi otrzymać 
conajmniej 5 milionów grzywny, że 
raczej wolałby oddać sprawę łuszczarni 
do sądu, potym jednakże na następ­
nych konferencjach zdanie swoje 
zmienit, widać pod czyimś naciskiem. 
Świadek wykrył również, że naduży­
cia w  hiszczarni -yżu nie był popel 
niane tylko w  stosunku do skarbu 
państwa. Kliasz Mazur oszukiwał swo 
ich wspólników. To świadek stwierdza 
z całą pewnością.

1.200X90 Z Ł . N A D U Z Y Ć  
W  O S T ^ O W e l -

Świadek wyjeżd iaf również do 0 - 
strowca. azeb> przeprowadzić rewizję 
Ksiąg. Początkowo świadek nie chce 
zeznawać, ponieważ jutre ma się od­
być w  mmisterotwie komerencja w  
sprawie nadużyć i dyrektorzy Ostrow­
ca będą na mą wezwani. W ooec te

go swiadet  ̂ nic chce, ażety  pewne 
wiadome ministerstwu rzeczy doszły 
do uszu przedstawicieli Ostrowca, o.

Btz=>przecznie świadek stwierdza, że 
w Ostrowcu wykryto nadużycie po­
datków e uonad 1,200.000 zł. i to je ­
szcze nie jest wszystko.

jutrzejsza konferencja ujawni dużo 
większe, świadek nie chciał jechać do 
Ostrowca, gdyż przed wyjazdem sły­
szał od dyr. Karszo - Siedlewskiego, 
że w  Ostrowcu żadnych nadużyć nie 
ma, „że  przecież pan może mnie w ie­
rzyć”  —  to jest Karszo - Siedlewskie 
mu —  „proponowano mi przecież 
dwa razy tekę m in is t r a Ś w ia d e k  
jednakże pojechał i gay kilkakrotnie 
żądał zestawienia bilansowego od bu­
chaltera Łosia, takiego nie otrzymał 
i napisał w  tej sprawie -aoort do mi­
nisterstwa, wówczas dyr. Kindler z 
Zakładów Ostrowieckich użalał się na 
stosunki w  ministerstwie i powiedział: 
„P isz pan zresztą, My tam mamy na- 
szegJ człowieka” .

O nadużyciach w  ustrowcu świa 
dek złoży, raport służbowy jeszcze w 
19? 4 roku. I jak dotychczas nie był w 
tej sprawie przesłuchany.

KomunlKaf ołlij&fóy
o z a jś c ia c h  w  M a l o p o i s u

Wobec tego, że czytelnicy nasi 
nie otrzymali wczorajszego nume­
ru „A B C “  powtarzamy komunikat 
„rzędowy o zajściach.
W ladze bezpieczeństwa już w  

pierwszych dniach Sierpnia zostały 
poinformowane, iż na podstawie in­
strukcji pochodzącej z zewnątrz —  
pewna giupa członków władz S. -. 
postanowiła proklamować w czasie 
obchodów zwycięstwa po,sk:ego z r. 
1920, t .,j. w  dniu 15 sierpn.a strajk 
polityczny chłopski mający na ce­
lu wshzymanie wszelkiej działalno­
ści gospodarczej między wsią i mia­
stem na okres io dni.

Wiadze polityczne, konstatując na­
stępnie, że ter. zamiar przynoszący 
w pierwszej linii szkody ludności rol­
niczej nie ma widoków realizacji na 
terenie 14 województw, poleciły ob­
serwować z całą czujnością bieg v-y 
darzeń w  dwóch woj. Małopolski 
(lwowskim i krakowskim), ora* pr*y 
gotowalv pewne zapasy aprowizacyj- 
ne na wypadek, gdyby lokalnie mia 
ty powstać jakiekolwiek trudności w 
tym względzie.

Istotnie okazało się, że poza spo­
radycznymi wypadkami, nie mają­
cymi żadnego, nawet demonstracyj­
nego znaczenia, akcja stiajkowa na­
brała poważniejszego nasilenia w  za. 
chodniej części woj. lwowskiego, w 
paru powiatach woj. krakowskiego 
orar. lokalnie w  dwóch powiatach 
woj tarnopolskiego.

Już od pierwszego dnia tej akcji, 
Ł j. od dn. 16 b. m. w  szeregu niie.,- 
scowo-ci przywódcy, pochodzący ze 
Stronnictwa Lrdow ego, podniecili 
ludność wiejską do tego stopnia, łż 
demon: tracja poczęta się p leradzać 
w  sabotaż i akty gwałtu. Gwahem nie 
dopuszczono spokojnej ludności do 
miast; gwałtem niszczono produkty 
pochodzenia wiejskiego, łderowane do 
miast. Gwal.em próbowano wstrzy­
mać ruch im szosach.

Bojówki Stronnictwa Runowego, 
podsycane p.zez element wyraźnie 
przestępczy, usiłowały nawet w  tych 
miejscowościach (Dynów, pow. orzo- 
zowski, Jarosław, Buchnia, Limano­
w a ) nrzeciwdziułać silą zarządzeniom 
i wysiąpieniotr władz btzpiuezcrisiwa.

Polecono z  wała stanowczością w y ­
stąpić przeciw organizowanej akcji 
ternr-i i gwaków. Spokój zosta_ wszę­
dzie przywrócony Sprawcy zajść są- 
dzeri będą z caią surowością prawa, 
a wszelkie próby podburzania ludno­
ści, gdziekolwiek miałyby się powtó­
rzyć zostaną stłumione i ukarane

O d  R e d a k c f l
Wobec tego, że wczoraj „A B C 1 

nie óuszlo do Czytelników w uzi-dej- 
szym numerze powtarzamy odcinek 
powieściowy oraz na str. 3-ej „prawo 
zdanie z rozprawy Lubowidzkiego i 
tow aizyszj

om
iść:

J U Z  Z A  K U K A
z d c z y n a m y  d r u K o v ?a ć  n o w ą  p o w ie l

J A C K A  B K Z E Z i K f l
„PAW KA PUSTYKKYCH SZ: .AKAlp*

tói

Z s j e i e i l f f o  ja p e ts k te  u  C&lnatii
pod Nankau i w Sz&naOaju

Ambzsadcr angieisk! ciężko lanny
SZ A N G H A J, 26- 8- A m basador an ­

gielski w Chinam i zo sta ł trafiony  po ­
ciskiem  karab inow ym . Ż yciu a m b a­
sad o ra  niw zag raza  bezpośrednie  nie- 
b e zp iec z en s tw o .. A m basador jechał z 
N ankinu ao  Szanghaju  w  to w a iz y -  
siw ie  b ry ty jsk ieg o  a tta c h e  w ojskow e 
go, rad cy  finansow ego  i szofera  Chiń­
czyka, k tó rzy  oceieli.

A ttnchę w ojskow y, pile. L ovatfraser 
o św iaaczy l, że sam olo ty , k tóre o strze­
liw ały sam ocnód  m iały japońsk ie  zna­
ki rozpoznaw cze. Sam ochód jechał

pod flagą  b ry ty jską. D w a sam olo ty  
japońsk ie  ostrzelały  sam o ch ó d  z k a ­
rab inów  m aszynow ych  w  odległości 
80 kim. od S zanghaju . A m b asad o r zo ­
sta ł um ieszczony w  szp ita lu  o godz. 
17, podczas gdy  ostrzeliw anie  miało 
m iejsce o godz. 14.30.

A m basadur przed  opuszczeniem  
N ankinu Doinform ował w ładze chiń­
skie o sw ej podróży, aby m u zap ew ­
niły bezpieczeństw o. W ładze jap o ń ­
skie nie były poinform ow ane, ponie­
w aż o ro g a  p row adziła  w yłącznie

P r a w o  d o  z i e
Z tr z e c h  e le m e n t ó w , z  k t ó ­

r y c h  s k ła d u  s ię  p a ń s t w o ;  w ł a ­
d z y . lu d n o ś c i  i  te r y t o r iu m ,  
tr z e c i e le m e n t  t e r y t o r iu m  j e s t  
n a jb a r d z ie j  n ie z m ie n n y '.

Z m ie n ia j ą  s ię  z ą d y , s ta r e  
p o k o le n ia  o d c h o o z ą  u s t ę p u ją c  
m ie j s c a  p o k o le n io m  _ m ło d y n .  
—  c le  z ie m ia ,  n ie  b io r ą c  p o d  
u w a g ę , z m ia n  t e r y to r ia ln y c h  
b ę d ą c y rch  s k u t k ie m  w o j n y  —  
p o z o s t a j e  ta  s a m a .

F a k t  iż  t e r y to r iu m  je s t  n ie ­
z m ie n n e  t o g r a n ic z o n e  m a  n ie  
z w y k le  d o n io s łe  z n a c z e n ie  
z w ła s z c z a  d la  n a r o d ó w  r o ln i ­
c z y c h , m s  ją c y c h  j a k  P o ls k a  d u  
ż y  p r z y r o s t  lu d n o ś c i .

P r z e g lą d a j ą c  n ie d a w m o  n is -  
m a  p c lity rc z n e  J a n a  L u d w ik a  
P o p ła w s k ie g o  s p o t k a łe m  o p is  
s t o s u n k ó w  d o ty c z ą c y c h  p o l ­
s k ie j  w ła s n o ś ć  z ie m s k ie j ,  j f *  
k ie  p a n o w a ły  p r z y  k o ń c u  u n ie  
g łe g o  s t u le c ia  n a  L it w ie  i R u ­
si. O p is  te n  j e s l  j a s k r a w y m  n e  
g a ty w n y m  p r z y k ła d e m  te g c ,

j a k i  n ie  p o w in ie n  i n ie  m o ż e  
b y ć  s t o s u n e k  d o  z ie in i .

„Główną znaniem naszym przy­
czyną, pisze ^opławsKi, wyzo/w: 
nja się 7iemi jest nieumiejętność ł 
niechęć do zajmowania się gospc 
darstwem w  .rudnych niewątpliwie 
warunkach. W  każdym niemal mie­
ście rosyjskim spotkać można P o ­
tasów z Litwy i Białej Rusi na po­
sadach rządowych, chociaż ci lu- 
-z ie  posiadają i nieraz nawet dosyć 
duż majatld wtasne w  których go- 
>poda.uja dzierżawcy Na Ukrainie 
zno..u na Podolu, a zwłaszcza na 
Wołyniu często właściciel wydzier­
żawia majątek, do niedawna zwy- 
We żydowi, alf* sam siedzi na wsi i 

•' m się nie zajmuje. Inni sprze 
dawszy n_ajątki powy nosili się do 
miast i żyją z procentów od otrzy­
manego kapitału” .

O tó ż  z ie m ię  p o s ia d a ć  m o ż e  
ty lk o  te n , k to  p a tr z y  n a  n ią ,  
ja k  u a  c z ę ś ć  O jc z y z n y , ty lk o  
te n , k to  z w ią z a n y ' j e s t  u c z u c io  
w o  z p o s ia d a n y m  p r z e z  s ie b ie  
z a g o n e m , k to  d b a  o j e g o  r z e -  
c z y w is i e  d o b r o  i k to  u w a ż a  
D o s ia d a n ą  z ie m ię  za  s w ó j  w a r  
sztat p ra c y .

7 i e m i  n i t  w o ln o  tr a k to w a ć  
j a k  p a p ie r ó w  p r o c e n to w y c h ,  
k ió r y c h  p o s ia d a n ie  m a  z a p e w  
n.ić wry g o d n e  ż y c ie .  I  j e s z c z e  
j e d n o ,  p o s ia d a n ie  z ie m i  p o c ią  
g a  z a  s o b ą  o b o w ią z e k  d b a ło -  

1 w ię k s z e j  n iż  p r z e c ię tn a  o 
d o b r e  o g ó ln e .  T a k  j a k  d a w ­
n ie j  p o s ia d a c z  z ie m i -  s z la c h ­
cie, m i a ł  o b o w ią z e k  s k ł a d a t  
O ję z y ź n n ;  w  r a z ie  p o tr z e b y  
n a j w ię k s z ą  o f ia r ę  —  o f ia r ę  
krw  i i ż y c ia  —  ta k  o b e c n ie  r o i  
n ik  l i e z a l e ż m e  o d  w ie lk o ś c i  
p o s ia d a n e g o  o b s z a r u  —  wri-  
n ie u  n ie  ty lk o  b a c z y ć  n a  s w e  
o s o b is t e  k o r z y ś c i  —  le c z  p o ­
n a d  n ie  p r z e k ła d a ć  s łu ż b ę  n a  
r o d o w i.

K a ż d y  r o ln ik  m u s i  z r o z u ­
m ie ć ,  ż e

„Praca społeczna nie jest poświę- 
“ rtenr am sportem. Jest to obuwią- 

zek wypływający z życia w cywi 
•izowanytr społeczeństwie. Im wyż- 
'ią  Kulturę posiada społeczeństwo, 
iro wyżs7£ jest stopa organizacji 
społecznej i społecznego bytu rym

więcej jednostka o.rzymuje od spo 
łeczenstwa. ty ir  więcej też powónna 
wzamian Jawać, i>o kio trierze, a 
wzamian nie daje ten jest bądz zet 
rakiem bądź złodzieje n, Zrozumie 
nie tej prawdy jest zdobyczą cyw i­
lizacyjną, na którą dawno już u nas 
czas przyszedł". (Popławski „P rze ­
gląd Wszechpolski").
O b o w ią z e k  p r a c y  s p o łe c z ­

n e j  r o ln ik a  n a  w s i  ty m  je s t  
w u ę k sz y  im  b a r d z ie j  w ^ym aga  
te g o  in t e r e s  n a r o d u .

T a k  w ń ęc ta m , g d z ie  p o ls k i  
s ta n  p o s ia d a n ia  z ie m i j e s t  z a ­
g r o ż o n y  —  r o ln ik  P o la k   ̂ m a  
s p e c j a ln ie  d u ż e  o b o w ią z k i .

Z a g a d n ie n ie  p o ls k ie j  w ła s ­
n o ś c i  r o ln e j  n a  n a s z y c h  K r e ­
s a c h  w s c h o d n ic h  i z a c h o d n ic h  
w y m a g a ło b y  o s o b n e g o  o m ó ­
w ie n ia  —  je d n o  j e d n a k  tr z e b a  
k a te g o r y c z n ie  s t w ie r d z ić  —  
r o ln ik  P o la k  n a  K r e s a c h  m u s i  
m ie ć  p e łn ą  ś w ia d o m o ś ć  te g o , 
ż e  n a s t a w ie n ie  n a r o d u  ż y w o t ­
n e g o  r o s n ą c e g o  w s i ł ę  i te j  s i ­
ł y  sw e j  ś w ia d o m e g o  m u s i  h y c  
z d o b y w c z e ,  „1/. II,

chińskich, zaś w 
w którym  w ydarzy ł

w zdłuż stanow isk  
pobjizu m iejsca, 
się in cyden t nie by!o oadziaiów  chiń­
skich. K ola japońsk ie  11,. w ieść o ra  ­
nie am b ąsad o ra , w yraziły  głębokie 
ubolewmnie, dodając , że Japończycy  
nic me wiedzieli o podróży  am b asa  
d o ra  z N ankinu do Szanghaju .

D otychczas ew akuow ano  z S zang­
haju  około 35O0 obyw ateli b ry ty j­
skich.

Z W Y C f E S T W O  
3 A ir  3 Ń S k tt^  FCL> 

N A & & A F
Po zajęciu Kałeanr i hai,ai na 

skutek pojawieria się ainiu kwantuń- 
skiej na tyłach wojsk chińskicn prze­
łęcz Nankou została sforsowana. Ja­
pończycy rozproszyli wojska chiń­
skie, posuwając się z Lian - Siai, na 
odsiecz Nankou. która jesf już o Dec 
nie spóźniona.

S Z A N G H A J, 26- 8- Posiłki japoń­
skie, które wylądowały i przeprawiły 
się przez Yang Tse, toczą gwał­
towną walkę z wojsicami chińskim:, 
Które wypierają ze stanowisk, umac­
niając zarazen własne stanowiska.

W ojska japońskie wypierają Chiń­
czyków, cofających się z Czapei w 
ki .runku Nansiing. W czoraj po po­
łudniu i  chińskie sam o lo ty  bom bow e 
ukazały się ra d  siedzibą d ow udztw a 
d esan tu  japońsk iego , lecz zostaiy  od­
parte  przez jap o ń sk ą  arty lerię  prze­
ciw lotniczą. Jeden  chiński sam oio t 
bom bow y rozbił się Dodczas ładow a­
nia na lotnisku H uniau .

Fogctia Dez zmiapj
P rzew id y w an y  p rz eb ieg  pogody do 

w ie*’ o ra  dn. 27 b. m. »
W  d a ,szy rn  c iąg u  pogoda  bez w ięk 

sz’'ch  zm ian. Pc m ie jscam i m g lis ty m  
ra n k u  w  c ią g u  d n ia  pogodnie, je d n a k  
z prze jśc io w y m  wTzro stem  zachm u- 
i s e n ia  ty p u  k łęb iasteg o  w godzinach  
południow ych . Ciepło ( te m p e ra tu ra  
m ak sy m a ln a  okło 25 s to p n i) p rzy  
s łab y ch  w ia tra c h  w schodnich i pó ł­
nocno - -wschodnich. I,f-i,ka skłonność 
do bu rz  i p rze lo tn y ch  deszczów , zw ła 
czc::? w dz.elnicach zachodnich i po- 
ludjjipw ych.



Sir  2 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 271

H o t o M ,  „ p o ż y c z k i ” ,  p r e f e k c i e
u z n a n ia  ftuJatittów w  procesie F.eiscfterowei

KRAKÓW , 26. 8. ( te ł. w ł.) .  W 
“M m  dniu rozpraw y przeciw ko  
F le iscn ero w ej i tow . na w stęp ie  
p rzew od n iczący  na p od staw ie  p i­
sm a sk ierow anego  do sądu , za 
zgodą stron , uznał za u spraw ie  
d liw ion e n ie s ta w ien n ic tw o  św ia d ­
ka G eislera  z T arnow a, k*órego 
zezn an ia  ze śled ztw a  zostan ą  od­
czytan e.

F aerbera , n ajp ierw  przez F le i-  
sch erow ą, a  potym  osob iśc ie  u 
P a ry lew iczo w ej. L icen cji tej 
szw a g ier  je j n ie  otrzym a!. Co do 
p ośred n iczen ia  m iędzy F ie isc h e ­
row ą a P a ry lew iczo w ą  ośw iad cza , 
że była  k ilka  razy u P a ry lew iczo ­
w ej, oddając lis ty  F le isch ero w ej, 
jednak  treśc i ich  n ie zn ała . O dpo. 
v> icdzi dla F le isch ero  wej p isa ła

J ed n o cześn ie  tryb u n ał z w r ó c ił1 pod dyktando P a ry lew iczow ej. 
s ię  do organ ów  F P  w  T arnow ie o 
od szu k an ie  św iadka Sary H au s- 
knecht.

N i e w i n n y  I z y d s r
Jako p ierw szy  zezn aw ał osk. 

Izydor F le isc h e r . Z eznaje on, że
0 ca łe j a ferze  n ic  n ie  w ied z ia ł, 
n ie  p rzyznaje s ię  do w in y . Swój 
udział sp row ad za tylko do ca ł­
k iem  b iern ej ro li, bow iem  w szy ­
s t k a  sp raw y, a  także i k oresp on ­
d en cję, n ad ch od zącą  na jego  na­
zw isko za ła tw ia ła  żona. N ie  w ie  
n a w et o tym , że za w sp ó łd z ia ła ­
n ie  z W and ą P a ry lew iczo w ą  jego  
żona m ia ła  otrzym ać rozlew n ię  
sp iry tu su  Gdy odpow iedzi n a  po­
szczeg ó ln e  p y tan ia  p rzew od n iczą ­
cego  sta ją  się  coraz bardziej za ­
gm atw an e, p rzew od n iczący  p o u ­
cza F le isch era , że m oże skorzy­
s ta ć  z odm ow y zezn ań , je ś li  je d ­
nak ch ce  zezn aw ać, to  m u si to u- 
czyn ić  ja sn o  i bez w yb iegów .

Z d r a d l i w a  k o r e s p o n d e n c j a
C harak terystycznym  m om entem  

jed n ak  k tóry  w yk aza ł, t e  o spra­
w ach  p row adzon ych  przez żon ę  
w ied z ia ł, j e s t  k oresp on d en cja , a 
w szczeg ó ln o śc i l is t  F le isc h e r o ­
w ej do P a ry lew iczo w ej. W liśc ie  
tym  F ie isch ero w ą , n a w ią zu ją c  do 
o sta tn ie j b y tn o śc i sw eg o  m ęża w  
K rakow ie, zaw iad am ia  P a r y le ^ i-  
czow ą. t e  zapom n ;a ł on m ów ić  o 
sp ra w ie  sęd z iego  S an ow sk iego  
P on iew aż oskarżony tw ierd zi, że  
był u P ary lew 'czo w ej ty lk o  raz w  
sw ojej sp ra w ie  o so b iste j, tj . ugo­
dy sad ow ej, proku rator Garba- 
czyń sk i p rosi tryb u n ał o s tw ie r ­
dzen ie na p o d sta w ie  akt, że sp ra ­
w a ugodow a F le isch era  zosta ła  za  

1 ła tw io n a  na p rzeszło  rok przed  
w ystosow an iem  teg o  lis tu . R ów ­
n ież  i podczas pobytu  sw-ej żony  
w P le śn e j z lis tu , jak i do niej 
w ów czas' n a p isa ł w yn ik a , i e  od e­
brał l is t  P ary lew iczo w ej do F le i­
sch erow ej, p rzeczy ta ł go, a  o tre­
śc i zaw .ad om ił żonę, dając  jej 
w skazów ki, g d z ie  m a s ię  spotkać
1 dorozum ieć z P a ry lew iczo w ą .

R o z l e w n i a  s p l r y ł u s u
Gdy osk arżon y zezn aw a ł, że n ie  

w ie o  tvm , iż  jeg o  żona m ia ła  o- 
trrym ać roz lew n ię  sp iry tu so w ą , 
adw A rn old  n aw iązu jąc  do tej 
sp raw y p ro sił tryb u n ał, aby F le i-  
seh erow a  p rzed sta w iła , ja k  s ię  ta 
sp raw a m ia ła . F le iscn ero w a  op i­
su je , że  początk ow o, je ś li  chodzi 
o sp raw ę in terw en cy jn ą  O rze­
ch ow sk ich  —  czy n iła  to b ez in tere  
sowmie, po tym  jed n ak  P a ry lew i-  
rzow a ob ieca ła  je j  za to  w yrob ić  
k on cesję  na ro z lew n ię  sp irytuso- 
w ą. U trzym yw ała  to jed n ak  w  ta ­
jem n icy  przed m ężem .

P o ś r e d n i c z k a
Osk. E stera  F aerb erow a, s io ­

stra  F le isc h e r o w e j, p rzyzn aje , że  
za b ieg a ła  o u zysk an ie  k o n cesji na  
w ykon yw an ie  zaw odu fo to g r a fa  
w K rakow ie d la  sw ego  szw a g ra

„ B y l e b y  s p r a w ę  z a ł a t w i ć * 1
N a stęp n ie  zeznaje osk. Józef 

H ochm an. F ie isch ero w ą  znał -  od  
d łu ższego  czasu , a gdy d ow ie­
dzia ł s .ę , ze ma w p ływ y1*, zw ró­
c ił się. do n iej w  kilku spraw ach  
W ed łu g  zeznań H uchm ana, udział 
jego  p o lega ł m. in. na sk on tak to­
w an iu  kilku  osób z F ie isch ero w ą . 
P rzed e w szystk im  zw rócił s ię  do 
n iej sp raw ie  M ozesa S p itza  i 
M endla H ochm ana, p rzesy ła jąc  
F le isch ero w ej 400 zł. P óźn iej jed  
nak zażąu ał zw rotu  w yłożonej su ­
my. P rzesy ła ją c  w sp om n ian e 400 
zł F le isch ero w ej p otrak tow ał je 
jako zarobek d la  P ary lew iczo w ej, 
a częściow o d la  F le isch ero w ej. 
Sam  sta ra ł s ię  o h u rto w n ię  ty to ­
niu. S k ierow ał do F le isch ero w ej  
sp raw ę F udym a i K ornbluetha  
P otw ierd za  « e  na  prośbę F le i­
sch erow ej d ow iad yw ał s ię  w  R ze­
szow ie , „czy sęd z ia  M ichałow sk i 
je s t  człow iek iem  pewnjTr".

H ochm an w toku zeznań  wypo  
w ia d a  ch arak terystyczn e  zd an ie:  
„B yło m i w szystk o  jedno, przez  
kogo i w  ja k i sposób, byleby spra  
w a b y ła  załatwiona**.

Eo  ̂ Pe*-ylewir*swej"
Osk. H o llaen d er  z T arnow a opi 

su je  w jaki sposób  poznał P a ry le ­
w iczow ą. K u p ow ała  ona u m ego  
tow ary , a  pew nego razu zw róciła  
się  o pożyczkę, której jej^-udziehł. 
U P a ry lew iczow ej b y ł w  sp raw ie  
otrzym an ia  posady d la ap lik an ta  
sąd ow ego  K anta. P ary lew iczow ej  
na jej prośbę u d zie lił pożyczki 
200 zł., za co o trzym ał od n iej 
„bon“ (w izy tów k ę z n azw isk iem ;  
na 550 zł. B ył to k w it na  d aw ny  
d łu g  i na udzieloną, o sta tn io  po­
życzkę 200 zł. i p rocen ty  Bon, o 
którym  m ow a w y żej, p rzed łoży ł 
sąd ow i adw . A x e i.  Po ob ejrztn iu  
go przez trybu nał, a n a stęp n ie  
przez prok uratorów , zg ło s ili oni 
w n iosek  o d o łączen ie  tego  bonu do 
akt sp raw y. N a  b on ie  w id oczn e  
są  ś la d y  p rzerob ien ia  daty . IIoI- 
ia en d er  bon ten  o trzym ał w  okre­
sie , gd y  ap lik a n t K an t m ia ł być  
zw o ln ion y  ze siu żb y , a H o llaen d er  
zw racał s ię  do P ary lew iczo w ej o 
w y jed n an ie  co fn ięc ia  tegc zarzą­
dzen ia . D a lej osk. H o lla en d er  za 
przeczą  jakoby u d zie lan e przezeń  
pożyczki W andzie P a ry lew iczow ej  
p ozo sta w a ły  w  jak im ś zw iązku  z 
otrzym aniem  p osad y przez K anta, 
a n a stęp n ie  w yjed n an iem  d la  n ie ­
go sta n o w isk a  p ła tn eg o . P rzeczy , 
jakoby szan tażow a ł P ary lew iczo ­
w ą, że je ś l i  n ie  za ła tw i spraw y  
K anta , tc p ostara  s ię  o ro zg ło sze ­
n ie  sp raw y, a n aw et o w n ie s ien ie  
in terp e la c ji w  Sejm ie.

W  toku jeg o  zezn ań  uderzają  
słow a  w yp ow ied zian e  przy om a­
w ian iu  sp raw y d oręczan ia  ode­
branej od adw . S ch n eid a  skargi 
na sęd ziego  O zoga do rąk P a ry le ­
w iczow ej. „N ie  czu łem , że to je s t

coś karygodnego, bo ja  nie zaro­
biłem".

R ó ż n i r e  w  z e z m n i a c n
O statn i zeznaw ał osk. adw. 

•Schneid. Z eznania  na rozpraw ie  
tego św iadka różnią się  b iegu n o­
wo od w y ja śn ień  ze śled ztw a , na 
co zw raca uw agę prok, Garba- 
czyiisk i, p rosząc rów n ocześn ie  o 
od czytan ie  zeznań  tego oskarżo­
nego ze śled ztw a . Osk Sch n eid  
ośw iad cza , że adw. S ch a eftler , z 
którym  był w kontakcie zaw odo­
wym . -  przesiał mu odpis skargi 
ap lik an ta  D essera  na sęd ziego  
O zoga, prosząc o za s ięg n ięc ie  in ­
form acji, jak i je s t  b ieg  tej sp ra­
w y. O skarżony odm ów ił, a potym  
na p o lecen ie  S ch a e ft lera  oddał 
ten  od;ms H olaendrow i. H oliaen -  
der w k ilka m iesięcy  p óźn iej zwro 
r ił s ię  n iego  c pożyczkę dla P ary ­
lew iczow ej w  kw ocie  300 złotych . 
O skarżony odm ów ił, a na uw agę  
H o lla en d ia , że S ch a ftler  n ie od­

m ów iłby pożyczki d la P ary iew i-  
czow ej, zaw iadom ił o tym  S rh aeft  
lera . T en po lec ił, aby adw okat 
Schneid  z depozytu  S ch a eftlera  
w ypłacił ■ H o llaen d row i żądaną  
kw otę za pokryciem  w ekslow ym  
P a ry lew iczow ej. P rośb ie  tej 
Sch n eid  u czyn ił zadość. W eksel 
zaś z podpisem  P ary lew iczow ej, 
jak i mu p rzyn iósł H ollaender, 
p izech ow yw ał u sieb ie . Po u jaw ­
n ien iu  s ił całej a fery  P a ry lew i­
czow ej, w eksel ten  spali}.

N a  tym  rozpraw ę przerw ano do 
czw artku. Z eznaw ać b ędzie o s ta t­
ni z oskarżonych  Is ler , po czym  
sąd p rzystąp i do p rzesłu ch an ia  
św iadków .

W ezw ana na dzień ju trzejszy  
wr charak terze św iadka T aubow a  
z T arnow a zaw iad om iła  sąd, że 
nie przybędzie z pow odu choroby. 
Sąd zarządzi! zbadanie stan u  je j  
zdrow ia przez urzędow ego lek a ­
rza i ew ent. sp row ad zen ie pod 
przym usem  na rozpraw ę.

Krwawe zajście przy ul. Zawiszy
Z  S i e k  i e r ą  n a  s z w a g r a

Między szwagrami, Józefem Dar- 
s ielera mistrzem murarskim, a Fran­
ciszkiem G rut,, zdunem, sukceso. i- 
mi dotm* przy uL Zawiszy 32, gd„ e 
obaj zamieszkują w osobnych loki 
lach, od pewnego czasu panowała 
nienawiść gdyż jeden z nich zazdroś­
cił drugiemu, że posiada lepsze mTdsc- 
kanie. Wczoraj, w czasie sprzeczni, 
Dargiel wybił szyby w oknie mieszka­
nia Gruby. Ostatni, nie chcąc być

dłużnym, również powybijał szyby. 
Następnie Gruba porwał siettieilę i 
rzucił się na bargiela, zadając mu ra­
nę rąbaną prawegt ramienia, ze zła­
maniem kości, oraz raną rąbaną lew e­
go przedramienia. Nieszczęśliwego, w  
sranie ciężkim, przewiozło pogotowie 
do szpitala »a Czystem Policja zaj­
ście ciikwiaowała, przeprowadzając 
Grubę do XXII komisariatu.

Z a r a d z e n i a

Oszaęuncściowe w Niemczech
K a r t o f l e  z s r r . i a s t  c h l e b a

W N iem czech  p ojaw iło  się  w e­
zw an ie  restau racy j i jad łod a jn i, 
żąd ające  n iem al n ow an ia  ch leba  
przy posiłkach i o szczęd zan ia  
kaw ałków  ch leb a  n iezjedzon ych  
przez gości restau racy jn ych . J e ­
d n ocześn ie  ukazał j s ię  apel do 
w szy stk ich  N iem ców , aby spoży­

w a li na k olację  k a rto fle  zam iast  
ch leba. zarząd zen ia  to spow odo­
w an e są  n iew ą tp liw ie  dużym  
tru d n ościam i ap row izacyjn vm i, 

k tóre zm uszają  N iem ców  do coraa  
w ięk szych  zarządzeń * o szczęd n o­
śc iow ych .

N i e b e z p i e c z n y  w ł a m y w a c z
skazany na 6 av więzienia

P rzed  Sądem  A p elacyjnym  w  
K atow icach  odpow iaaa* w  p iątek

U w u i i f l  
e o  Pesń

N a jw ię c e j  z a d o w o le n ia  W y tw o r n e j  P a n i d a je  m i t o w y

K r e m  O g O r S c o * v « 9  N r .  £ 6 * *
n ie z a s t ą p io n y  p o d  o u d e r  i s z m in k ę  

Wyiobu Labor Kosmet. Fr. Maryncwsktaąo I Skl. w Warszaw!*

ABC mfiortow e

MiĘdzynarcdowe mistrzostwa tenisowi
^olskl w v dge; s zezy

w  Byd-1 nego niemieckiego renisisty Lunća. i piło we środę po południu, ''o otwar-e srotię rozpoczęły się 
goszczy międzynarodowe mistrzo 
»twa tenisowe Polski na rok 4937. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
mistrzostwa obesłane zostały znacznie 
liczniej, zwłaszcza dopisała zagrani 
ca. Zgłosili się tenisiści Austrii, Nie­
miec, Rumunii, Węgier, Jugosławii, 
Prus Wschodnich i Gdańska. W osta 
tniej chwili wpłynęło zgłoszenie zna-

Wśród panów o puchar Prezydenta 
R. P. i tytuł międzvnarodowego mi­
strza Polski walczy 24 graczy, pań 
zgłosiło się 2.?. Zamiast gry pociesze­
nia wprowadzono grę w klasie B.

ćiu paia polska tebda — fłocz /ńsk 
rozt-gi ala spotkanie pokazowe jeano- 
setowe z rumuńską parą bcnmidt —- 
Badin, przegrywając 4:6 .Poiam grali 
wybitnie i pokazowo nie siląc się na

Rozgrywany jest poza tym turniej uzyskanie dobrego wyniku.
juniorów do lat 20, oraz tumiej senio­
rów ponad lat 4«.

Oficjalne otwarcie zawodów nastą-

P R Z E D  C I Ą G N I E N I E M  M I L I O N A
Już tylko owa tygodni** dzielą nas 

od pierwszego dnia ciągnienia czwar­
tej klasy trzydziestej dziewiątej Lo- 
terii Klasowej.

W ciągu osiemnastu dni wyloso­
wanych będzie sześćdziesiąt jeden ty­
sięcy sto czterdzieści jeden w ygra­
nych, których si artość wynosi ogó­
łem dziewiętnaście milionów trzy­
sta trzydzieści dziewięć tysięcy dwie­
ście złotych.

W lej liczbie plan przewiduje, mię­
dzy innynn: dwie wygTane po sto ty ­
sięcy, trzy po siedemdziesiąt pięć ty-' 
sięcy, osiem po pięćdziesiąt tysięcy, 
dziesięć po trzydzieści tysięęy zło­
tych i t. d

' u  • ••

! Pie-wszfcgo dnia rozegrano prze­
ważnie gry B-klasowe, oraz mistrzo­
stwo juniorów. W walce o inistrzo 
stwo Polski rozegrano aw; spotnama.

Hebdo pokonał łatwo Niemca "al­
ko 6 :3, 6:1, 6=1. a jugosło w ianki Ko­
rach wyeliminowała aatowiczankę 
Jon--.ta 6=0. 6:1 

Zainteresowanie turniejem jest bar 
dzo znaczne.

zn an y  k asiarz  żyd, J ó z e f  H e m b a ll  
7 K rakow a, k tóry  w esp ół je szcze  
z drugim  tow arzyszem  dokonali 
w lec ie  u b ieg łego  roku w łam an ia  
k asow ego do firm y  d rzew nej w  
R ożogórze (R o sen b erg ) w  Cze­
ch o sło w a cji, g d z ie  łupem  ich  pa­
dło 270.0UG K cz. H ern b a ll u c ie ­
kając z łupem , u s iło w a ł p rze jść  
przez z ie lo n ą  g ra n icę  w M oszcze­
n icy pod Jastrzęb iem  (R y b n ic­
k ie ) i n ap otk an y  przez  strażn ik a  
u siłow a ł przek u p ić  go, w ręcza jąc  
m u 20.000 K cz.

W  pierw szej' in s ta n c ji sk azan y  
zo sta ł za  w ła m a n ie  n a  5 la t  w ię ­
z ien ia , za u s iło w a n ie  przekup­
stw a  na 2 la ta , przyczym  w ym ie­
rzono karę łą czn ą  6 la t  w ię z ie n ia  
i 5 la t  domu popraw y. Sąd A p ela ­
c y jn y  w  w yn ik u  rozp raw y w yrok  
p ierw szej in s ta n c ji za tw ierd ził, 
u ch y la ją c  jed y n ie  p o sta n o w ien ie , 
co do um ieszczen ia  H ern b a lla  w  
domu popraw czym  na 5 la t.

Kctcwsnia giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Benin (sprzedaż 212.97, 
kupno 212-11); Gdańsk (sprzedaż
100.20. kupno 99-80); Londyn 26-37; 
Nowy Jork 5.29 i jedna ósma. Nowy 
Jork' (kabel) 5 29 i jedna czwarta- 
Paryż 19 S7; Praga lg-43; Wiedeń 
(sprzedaż 99 20, Ktrpno 98-80); Marka 
niem. srebrna (sprzedaż 139-00, kup­
no 133-00).

Papiery procentowe 7 proc. poż. 
prem. inwest 1 em. 6&.?5, I' em >7-50, 
3 proc. poż. prem. inwest. seriowa 
l em. 83 00, II em. 32-25; 4 proc.
państw, poż. prem iowi dolarowa
Z9.00 -  39-40, i, proc. L. Z. i oblig.
komun. Banku gosp. kra.' m 9400
(w proc.); 7 proc. L. 2L i oblig. ko­
mun. Barku gosp. k i_! po 83-25; 8 
proc. L Z. ziemskie dolar, gwar ku­
pon 26-35-

Akcje: Bank Polski 104-25; Lilpop 
51.00 — 50.75; Ostrowiec 26-00; Sta­
rachowice 32.00.

Tendencja dla dewiz nieco słabsza, 
dla pożyczek państwowych i listów

Ukoronowaniem tego ciągnienia bę­
dzie, oczywiście, wylosowanie w 
dniu ostatnim, t. j. 29 września głów­
nej wygranej w kwocie miliona zło­
tych.

Co się tyczy zakończonego niedaw­
no ciągnienia klasy trzeciej tc głów ­
na wygrana —  sto tysięcy złotych 
padła na nr. 165.681 w Częstochuwue.

f  . i
I '■'-K- *■

;::J '•
il#
y#

W^ltei
o  u r z ę d y  g n i i n n e

W ładze ad m in istra cy jn e  dążą
cło te g o  dv fłieo z ioy  utt^uów  gron

zn a jd ow a ły  s ię  m o żu w ie  n a jb liż e j  
m ia st p ow iatow ych . N ie  liczą  s ię  
z tym . że za ła tw ia ją  sw e  in tere sa  
z urzędem  gm in y  te le fo n ic z n ie  

Zarząd SpótKi Akcyjnej ood firmą: lub p ocztą , a gm iniaknm  w yp ad a  
„Towarzystwo Zakładów' Żyrardów- j ch 0(jz ić  po k ilk a n a śc ie  k ilom e- 
sk,-h“ podaje ao wiadomości PU , , . „ rzeó u gm iny

! Akcjarmnuszów, że na Walnym Zgro- <“ * u rz?au
' madzeniu, oaoytym w dniu 18- -8. 37, O sta tn io  na rrn t le  w yn ik ły

zapadła uchwala treści następującej: in cy d en ty  w p łockim  p ow iecie  
j Upowazn.ć Zarżąd Towarzystwa 1 w e w s j ZMziary, skąd d e leg a cja

leCn d ^ P̂ y m ? 5 e ZSyS?ata0t c f *  S i  ^ ę f e z o s c i  m ieszk ań ców  * n rzyje- 
nie będzie ob e jm o w ała  96-089 sz tuk  c h a m  do  A a i s z a w y .  I n c y d e n t  ia
akcyj, stanowiących własność bkar- ła tw ion o  w  m yśl ży czen ia  ludno- 
bu Państwa, że wysokoś" zaliczki wy £c j( jecz za (0 jed n eg o  z członków
 ---: U l— — „i 1-̂  ItnArłn olrriflnosić będzie zl. 12 na każdą akcję, że 
wyplata zaliczki uskuteczniona zo- 
s anie na podstawie kuponu za rok 
1936/37, na którym, przy wypłacie.

Właścicielem jednej z ćwiartek zrobiona będzie odpow .ednia^ adnota- 
jest p Maciej Ucieklak, robotnik hu­
ty „Częstochowa", którego podobiz

sto jących  na cze le  d e leg a cji p . 

in sp ek tor  p rzed sta w ił jako „bu­
rzyciela" .

N a  m arg in esie  w arto  zazn aczyć.

nę podajemy powyżej. Pan Ucieklak 
dopuścił do spółki kilku kolegów któ­
rzy podzielą z nim wygrane dwadzie­
ścia tysięcy złotych

Przy sposobności przypominamy, 
że czas zaopatrzyć się w los do 
czwartej klasy.

P ią tek , dn ia  27 s ie rp n ia

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.18 Gimnastyka. 6-38 A uzvka 
(płyty). 7-00 Dz.ienitik. 7-10 Muzyka 
(płyty). I I .57 Sygnał czasu i heical z 
KraKOwa. 12-03 Dziennik. 12.15 Skrzyń 
ka rolnicza. 12-25 Koncert. 15.45 Wia­
domości gospodarcze. 16.O0 Rozmowa

zastawnych utrzymana, dla akcyj nie­
co mocniejsza.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę. Pszenica jednolita 32.UG —
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; *z chorymi 16-15 Dawna i nowoczesna 
owies I standart no”'y Sz.Ou - -  22.50, ’ muzyka hiszpańska. 16 45 brzegami 
jęczmień nowy 2U.75 — 21.2o; groch WNly środkowei _  reportaż. 17 00 
poNy 26.0C — 27.00; gi och Yictoria Koncert rozrywkowy. 1/.50 Tężec —
28.00 — 29.50; łub!n niebieski 10 73 , pogadanka 18-Go Skrzynka ogólna. 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.0U; 1 ig, 5 Pogadanka. 18-20 Pieśniarze 
rzepak zimowy 59.00 — 60.00; k o n i-! amerykańscy (płyty) 18.50 Pogadan- 
:zyna czerw. sur. bez gr. kaniank. ka. 1U00 Płyty dla znawców. Nowo-
95.00 — 110 00: koniczyn , biała bez [ czesna muzyka kameralna. 19.50 Wia- 
kan. 130.00 — 195.00; mak niebieski domości sportowe 20-00 „Wieczór me
78.00 — 80.00; maka pszenna gat. 1 lodyj operetkowych". W przerwie o
48.00 — 5J.00, maka przenna gat. j g. 20-45 Dziennik i Pogadanka 21-45 
[I 39.00 — 41.00. mąka pszenna „Dni powszednie oanstwa Kowal-

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

czytając A B C

pastewna 26 00 — 27.00, mąka żyt­
nia gat. I 35.00 — 37.00; maka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; otręby 
pszenne grube z przem. stand. 1 1 00-- 
19.50; otręby pszenne miałkie z 

i prztTt. jtand. 18 00 —  18 50: otręby 
; żytnie z przemiału stadr 16.50 —- 
117-00; makuchy lniane 25-00 — 25-50;

1 makuchy rzepakowe 21.00 — 21.50.
Ogólny obrót i 533 ton, w tym żyta 

43S tpn. Usposobienie stalt.

s ;ich‘‘—nowieść. 22.00 Koncert. 22-50 
Ostatnie wiad. dziennika i Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Alfrec Cortot w roli dyry­

genta i pianisty (płyty). 14-06 Kon­
cert rozrywkowy ^płyty). 15 00 Poga­
wędka gospodarska: Piece przed zi­
mą. 15-15 Koncert solistów. 2z.p0 Wia 
domosci sportowe. 22-05 „O Wojtku

zbędność  
sam orzą­

du. D z ia ła ln o ść  n iek tórych  raczej 
tam u je  i d eform u je  is to tn e  życze­
n ia  lu a n o śc i.

kie poprzednie kupony od akcyj, do n i d zia łacze p oru sza li 
kupom za 1935/36 r. włącznie uzna- s ta n o w isk  in spektorów  
ne zostaną za umorzone i będą przy 
wypłacie zaliczki złożene Zarządowi 
Tuwarzystwa, celem ich zniszczenia.

W wykonaniu powyższej uchwały 
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą:
„Towarzystwo Zakładuw Żyrardow­
skich" zawiadamia PP. Ał.cionariu- 
srów, że wypłata powyższej zaliczki 
uskuteczniana będzie w biurze Towa­
rzystwa w Warszawie, ul. Traugutta 
8, "odziennic, w dnie powszednie, w 
godzinach od 9 — 12, poc/ynejąc od 
2. 9. 37 r.

Celem otrzymania zaliczki PP. Ak­
cjonariusze winni są okatać swoje

cudaku"   opowiadanie Kazimierza
Przerwy Tetmajera. 22-20 Muzyka lek 
ka (płyty). 23-15 Muzyka_ taneczna.

Sobota, dnia 28 sierpnia 
6-15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają j akcje oryginalne i złożyć arkusz ku 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- j ponowy, przy czym kupony za lata 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.1 o Mu-i poprzednie do roku 1935/36 włącznie 
<.yka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- j zostaną przez Zarząd Towarzystwa 
na! z Krakowa. 12.03 Dzienr..k. 12.15 | zniszczone natomiast na kuponie i a 
Pogadanka rolnicza. 1?.2-5 „M elodie, rok 1936/37, który będzie PP. Ak- 
północy". 15.45 Wiad. gospodarcze, j cjonaruszom zwrócony, zrobiona bę-
16.00 „Uciekła nti piosenka" uj_weso-|' drie adnotacja o wypłacenui zaliczki, 
ła audycja dlr dzie „ 16.30 Recital
śpiewaczy Janiny Hi.pertowej. 16-55 j 
Polska Kapela Ludowa iTratisrmyja z _  ,
Nałęczowa). 17.30 Audycja konkur- t 2 V S i k 3  W  ITI8- y r t f l lC B  
sowa. 17.50 Przez lasy i góry Szwaj­
carii Kaszubskiej — pogadanka. 18-15 S O W lC C K l6 £
Albert Sandler w repertuarze opero­
wym operetkowym 1 filmowym (ply- HELS1NG FORR, 26. 8 W ed ług  
ty). 18-15 Pogadanka ’9.00 Recital nacjaszłych  tu  in iorm acyj z Kron-

> «
Pogadanka. 19-50 Wiad. sportowe, w ie lk a  czystk a  w  m aryn arce  so-
20.00 Audycja d'a Polaków zagranicą; w ieck ie j. A resztow an o  o sta tn io  38 
„Wesele toryny" — fragment z po- o ficerów  m arynarki b a łtyck iej, 
wieści Reymonta „Chłopi". 20-45
Dziennik. 20.55 Przegląd prasy rolni- ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  
czej. 21-05 Arie operowe w wyk. Ir.
Gadejskie1 i St Witasa. 21-4? N owo­
ści literackie. 22.00 Muzyka taneczna.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika.
Komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA II (Mokotow).
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty).

I4.O6 Fragmenty dramatów muzycz­
nych Wagnera (płyty). 16-1)0 Życie 
kulturalne stolicy. I5.O0 Muzyka roz-

Sowiet;1 wyoedzają
t a n c e r k i 1

Szef GPU Jpżow wydał w tych 
dniach rozkaz wydalenia w ciągu 4 
dn' z gramc sowieckiego państwa 
wszystkich tancerek, .downów i ar­
tystów teatrów rewiowych, pocho­
dzenia cudzoziemskiego.

Powstanie w Waziristanie
s t ł u m i o n e

SI M Li A , 26. 3. R ząd C indyj o g ła ­
sza, że w  W a z ir ista n ie  p rzyw ró­
cony zo sta ł ca łk o w ity  Spokój i ży ­
c ie  p ow róciło  do norm aln ego  tr y ­
bu. T u b y lcy  z ło ży li w ładzom  broń  
w  lic zb ie  2000 karab in ów  i w y ­
p ła c ili n a łożon e g rzyw n y  w  o gó l­
nej w y so k o śc i 6000 f, sz ter l.

W L ID Z IE
zap ren u m erow ać „A B C “ m ożna  

u p M. S zk opów n j 
ul. S u w a lsk a  k /k ośc io ła  p a ra fia ln

Żyd przedstawicielem
Dolskich fabryk

P rzed sta w ic ie lem  na K oino fa ­
bryki n arzęd zi ro ln iczych  „K ut- 

rywkowa (płyty). 22-óó sporto- now ianka" (K u tno  i „U n ia" ) je s t
we. 28.05 „List służącej" — monolog, S zczew in ow icz .
23-20 Muzyka lekka (ptyty). 23-OC S z k o d z i w  w y s o k ira  s to p m u  
Muzyka taneczna, 23.40 iMuzyk* ta- . , . . . , 1
neczna (ptyty). in teresom  fab ryk i, gd yż w ie le  [

osób n ie ch ce m ieć do czy n ien ia  z 
żydem  i zw raca  s ię  do innych  
źródeł zakupu. N a jw y ższy  czas 
u su n ąć  żyda i zaan gażow ać P oia- 
ka.
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ZłiOBiC RACHUNEK
Z bliżam y s ie  do p oczą .k u  no* 

w »go  roku gosp od arczego . Ju ż  
n ied łu g o  rozm iar tc  g o i ocznego

Z galerii poprzedników Kuratora Gadcmskieg i

Kurator Pytlaiowshi i „Pytlakowszczyzna”
P o t  o b u c h e m  d y k t a t u r y  Z .  K ,  P .

L w ów , w  sierp n iu . rękach ludzi, u zu rp ujących  sob ie  
prawo do m ieszan ia  s ię  w  Jego  
zakres d z ia łan ia  i n arzu can ia  sw o-

m ośc i w sk azu ją  na  to, że trzeb a  je i woJi __  ustaD ii m ie * c a  sw  -« p  na I ™ , , . !  „ h ,  „n_ w iadom o w  1927 r. przez u - , ^  u stąp ił: m i e j c a awe-
k ra iń sk ich  bojow ców  —  L w ó w 1. n astęp „y  p. Ignacem u P y tla -

urod zaju  będzie  dom ad n ie  w iad o- n , , .
n .y. J u ż  jed n ak  d zis iejsze  w iado- \ j  i  P‘
m ośc i w akazują  na  to, ż e  rzeba 1HSłaWa S° b;nsk le?0  S k o n a n e g o  
będzie  s ię  od p rzy sz łeg o  roku go-
sp od arezego  gąspo^ r o w ^  z urrtia nip m ia ł ' s z c z “5 c ia ' do kurat; rów  Jkowskiemu. K ilk u le tn ie  rządy ku­
rem  i rozsąd n ie , za p a sy  bow iem  żad gn  g zastep ców  I ra to ra  P y tlak ow sk iego  za słu ży ły
ży w n o śc i będą zap ew n e m n iejsze , 
n iż  w  la ta ch  u b ieg ły ch n ie  ty lko, że n ie  dorów n yw ał ś. p. 

S ta n is ła w o w i Sobińsk ieinu  w ybit- 
I  d laa tego  dziś je s t  ju ż  o s ta tn i nym i zd o ln ościam i głęboką znajo- 

cza s , by zd ecyd ow ać s ię  na ja k iś  m ością  spraw  szk o ln ych , a le  co 
k on kretny  p la n  p ostęp u w aiu a i. g orsze  zru jn ow ał to  w szy stk o , o 
P la n  ten  m u si doprow adzić do te- co zaw sze  w a lczy ł ś. p. S ta n isła w  
go , by  te  zap asy , którym i będzie- Sob iń sk i. Jego  n a cze ln ą  dew izą  
m y rozporządzać, w y sta rczy ły  n a  była  w a lk a  o p o lsk ość  szkoły  na  
c a ły  rok do żn iw  n a stęp n y ch  i by K resach . W  tej w alce n ie  u sta w a ł 
n ie  s ta ły  s ię  przedm iotem  s p e k u - , byl n ieu s tęp liw y . A n i anon im y a- 
la c j i.  N ie  m am y bow iem  p ien ię - n i pogróżk i ae stron y  ukraiń- 
d zy  n a  sp row aozan ie  ży w n o śc i z  sk ich  bojow ców  n ie  p o tra fiły  
za g ra n icy . M usi nam  w y sta rczy ć  [zm ien ić  p o lityk i szkolnej ś. p.

zm ię­to , co  posiadam y.

NERWY, SERCE i
CHOROBY PRZEMIANY MATERII 

n a j p r ę d z e j  wyleczysz

w NAŁĘCZOWIE
Zakład słynny od 1800 r 

Inf. i prospetty: Warszawa, Estoń­
ska 6 m 1. Tel. 10-08-10

S ta n is ła w a  S ob iń sk iego  
n iła  ją  dopiero sary top ójcza  i 
p od stęp n a  ku la  u k ra iń sk iego  „bo- 
ry te la “ i o tosun k i jak ie  zaszły  
po Jego  zab ójstw ie .

P o krótkim  prow izorium  —  sta ­
now isko k u ratora  ob ejm uje p.
R iem er —  człow iek  o w ieiknr. 
poczuciu  praw a, g rzeszy ł tylko  
n iezn a jom ością  m iejsco w eg o  tere ­
nu, a  n ie  chcąc być pionkiem  w  śc ią  do „endecji"  i brakiem  z io

sob ie na miano „P ytiak ow szczy- 
zny". E y ła  to jed n a  z  n a jsm u tn ie j­
szych  er szk o ln ic tw a  M ałopolsk i 
W schodn iej.

,- C Z Y S T E J *

K urator P y flak ow sk i obejm ując

raz ił ży czen ie  by  ta  p raca w sp ó l­
na b y ła  jak  n a jśc iś le j  p rzestrze­
gana, gd yż  w  przeciw nym  razie  
będzie m u sia ł w y c ią g n ą ć  z tego  
jak  n a jd a lej idące k onsekw en cje  
Is to tn ie  w p ływ  p. P y tla k o w sk :ego  
dokonał sw ego . W n ied łu g im  cza­
s ie  u stęp u ją  w izy ta to ro w ie : pp. 
Sośn ick i, W itw ick i i in n i, s ło ­
w em  w szy scy  ci, k tórzy  n ie ch c ie li 
podporządkow ać s ię  życzen iu  p. 
kuratora  m u sie li od ejść, zaś w  
s fera ch  zw iązkow ych  tłum aczono  
ich  o d e jśc ie  rzekom ą przynależno-

K O M U N I K A T
Niniejszym uprzejmie podajemy io  łaskawej wiadomości, że po let­

nim okresie w  dniu dzisiejszym, t. j. 27 b. m. nastąpi otwarcie

WINIARNI i RESTAURACJI
d aw n »«j L A N G N E R ,  W a r s z a w a , M a r s z a łk a  F o c h a  lO

„Przygwoździć rząd do muru
Cyniczny list El asza Mazura

Urzędnicy bali się zeznawać o nadużyciach
URZĘDNICY SIE BALk

Urzędnicy bali się mówić o tej spra­
wie, gdyż groziło im wyrzucenie z 
posady. Świadkowie zdawali swym  
przełożonym relacje, co mówili sę­
dziemu śledczemu. O tym sędzia Klei- 
nert doniósł min. Zawadzkiemu. Gdy 
s. Kleinert Dadał dyr. Gałstera

i zapytywał go, czy mu nic nie gro­
zi w tej chwili dyr- Galsier otrzymał 
telefon z urzędu, ażeby wracał do u- 
rzędu bo go przeniesiono do Katowic.

T*-JEMh*CE
M 4 Z U K Ó W

Naczelnik skarbowy z Lublina Gal- 
ster stwierdził nierzetelne prowadzenie 
ksiąg łuszczarni ryżu Eliasza Mazura. 
Gay zwrócił się do dyr. Lubowidzkie- 
go, otrzymał odpowiedź, że sprawą 
zajmie się Ministerstwo.

CYNICZNY LIST
Znaleziono w aktach Mazurów list, 

w języku angielskim, który brzmi: 
„Zmusić rząd polski i przygwoź­

dzić do muru, aby udzielił najlepszych 
warunków sprzedaży”.,.

Mazurowi nie odeerano koncesji, 
nałożono tylko grzywnę na firmę.

N A G R O D A  
Z A  UCZCIWOŚĆ

Sw. Hąjdusiewicz, wykrył naduży­
cia a w nagrodę został zwolniony z 
pracy.

spraw ie.

P O D R Ę C Z N Y
B AŁAG AN U !

B. dyr. biura person. Mm. Skarbu 
mjr Zieliński, zeznaje w sprawie za­
ginięcia akt sprawy Michalskiego, 
Akta były w „podręcznym balagani- 
ku” naczelnika Sieradzkiego, gdzie 
woźny klaał gazety. Według świadna 
akta znalazły się bardzo prędko.

9

r o z m o w a
F -  M i e c L i ń s k l e c j o  z  k o n s e r w a t y s t a m i

W ” dalszym ciągi' procesu I.ubo- 
widzkiego zeznawał Jan Święszkow- 
6Ki urzędnik państwowy ministerstwa 
skarbu od 1919 roku pracował w urzę­
dach skarbowych, częściowo w War­
szawie, częściowo na prowincji. Ze­
znania świadka Swięszkowskiego bu- 
lzą duże zainteresowanie, gdyż jak 

już wiadomo % przebiegu procesu, ko­
misja lekarska uznała go za 70-pro- 
cem owego inwalidę z powodu neuro- 
PJtydiopatil. Obecnie świadek pracuje 
w. biurze personalnym Min. Skarbu w  
dziale dochodzeń przeciwko naduży­
ciom.

Świadek mówi, że gdy interwenio­
wał w  sprawie nadużyć u inspektora 
Auanaa otrzymai odpowiedź:

„Niech pan me rawraca sobie xą 
sptdwą głowy, bo i puna wyleją i 
mme-’

K A R T E L  D EC iD ŻO W Y
Gdy były dochodzenia w sprawie 

urzędnika Suryna, który miai stycz­
ność z kartelem drozdżewym Rusz­
kowski, badający te sprawy znalazł 
dwa dokumenty kompromitujące kar­
tel drotdżowy.

SPRAW A K A 3 U R A  D d i S Z C I
Św. Święszkowski przeprowadzał 

rewizję u Eliasza Mazura w  Warsza­
w ie i znalazł analizę ksiąg, na pod­
stawie której stwierd: i nadużycia.
Wbrew procedurze sprawę przepro­
wadziło ministerstwo nie Izba Skarbo­
wa i ukarano grzywną —  nie Mazura 
lecz inne osoby.

Dyr Raberiski powiedział wó czas, 
iż akcja ścigania nadużyć jest źle w i­
dziana w  Ministerstwie.

Następnie składa sensacyjne zezna­
nia sędzia do spraw specjalnych, Klei- 
nert.

Prowadził on dochodzenia w spra­
wie afeiy przy pośrednictwie dla pie­
karzy w  sprawie ulg podatkowych.
Zamieszani byli tam Idzikowski i Mi­
chałki.

Sędzia Kleinert udał się do dyr. Sie­
radzkiego w  sprawie otrzymania akt 
peiaOnalnych Pawła Michalskiego.

Po długim zwlekaniu i kilkodnio­
wym przypominaniu otrzymał akta.

Gdy sędzń. otworzy* otrzymane ak 
ta, stwierdził, że są to akta firmy
Mn Me, nie mające ze sprawą nic p
ws™ ii nego. Zadzwonił więc do sekre- E ch a  p rocesu  o za jśc ia  w  P rzy- i zezn aw a li w  p rocesie  przytyckim . 
tnrk P. dyr. SieradziJego, która po- tyku zn a la z ły  s ię  n a  w ok an d zie  A u tor artyk u łu  tw ierd z ił, iż  zez-

' J M U S K r s S ich-Mybęda szul ać, ale t« długo pc rwa. K ° l  W  ż y d o w s k im  „N aszym  r r z  - 1 n ien a w iśc i przeciw ko żydom , a 
ponieważ sędzia miał informacje, iż g ład zie"  ukazał s ię  fe lie to n  Mi- co zatem  id zie  ten d en cy jn e  i fa ł-  
akta le  bed: mu niechętnie wydane, k o ła ja  W ad iasa , p. t. „P ro feso - szyw e. P rok u ratu ra  p oc iągn ęła  
zwr. ci się więc bezpośrednio do p. w w je f ak u lte tu  p rzytyck iego  . W  .red ak tora  od p ow ied zia ln ego  „N a-

fe lie to n ie  tym  autor w  s p o s ó b , szego  P rzeg ląd u "  D a n ie la  Ko 
n iep rzyzw oity  s ta w ia ł zarzu ty  ■ zen cw ajga  oraz au tora  artydcułu j 
tr eśc i e tyczn ej dw um  nauczycie- du od p o w ied z ia ln o śc i za zn iesla-1

u rzędow an ie ju ż  na p ierw szej zu m ien ia  n ow oczesn ych  prądów  
k on fren cji z  ów czesn ym i w iz y t a - jp ed agog iczn ych  i narodow ościo- 
toram i n ie  om ieszkał zrob ić im .w y ch . Po w izy ta torach  p rzyszła  
zarzutu , ze „n ie  sta ra ją  s ię  z g o - ' kolej na n a u czy c ie lstw o . N au czy-  
dnie w sp ó łp racow ać ze Z w iązkiem  1 c ie l n ie  n a ieżący  w  ow ym  czasie  
N a u czy c ie lstw a  .P o lsk ieg o "  i w y- lo  Z w iązku N au cz, u ch od ził w

oczach  p. P y tlak ow sk iego  za n au ­
czyc ie la  II k la sy , k tórego tylko od  
bied y  m ożna było  to lerow ać. Cho- 
ch ciażb y  był n a jzd o ln ie jszy m  i 
n ajbardziej su m ien n ym  n au czy­
c ie lem  n ie  m ógł stan ow czo  uzy­
skać jak iegok o lw iek  stan ow isk a  
k ierow n ik a  szkoły , jeże li n ie w y ­
kazał s ;ę p rzy n a leżn o śc ią  do Z. 
N P . i p racą sp o łeczn ą  tak  pod  
ów czas m odną P rzy n a leżn o ść  or­
g a n iza cy jn a  i p raca  sp o łeczn a  s ta ­
n ow iły  w y łą czn ie  k ryteriu m  do o- 
cen y  w  ogó le  p racy  n a u czy c ie la .

ROZROST Z r  P*
P on iew aż w e L w ow ie Z. N . P  

w ów czas n ie  w -ele  lic zy ł cz ło n ­
ków  gd yż w ięk szo ść  n a u czy c ie l-  

Wiceinin. Świialski powiedział in u 's tw a  zorgan izow an a  b yła  w Sto­
po usunięciu: | w a rzy szen iu  N au cz. C hrześc

Trudno, par musi paść ofiarą, bo N aród  i T ow . N au cz. Szkół Śre- 
tu są zaangażowani wyżsi urzędnicy dn ich  i W yższych  przeto  d la  za-
min Skarbu, św . ws.cazuje na min. , .   ,    n
Świtalskiego, że przez niego zosiai s ) len ia  m iejsec ych  szei • 
usunięty z p^tsady! Św. przyjęto do N . P . rozpoczęto  p rzen o sić  do 
-uzDy, gdyż zdoła' dotrzeć do marsz. L w ow a z n a jrozm aitszych  strop  
Piłsudskiego i powiedzieć o całej p 0i sk i p r z e a s ia w ic ie li i gorących

w yzn aw ców  id eo lo g ii zw iązkow ej 
pod h asłem  zn iszcezn ia  reak cji i 
w steczn ic tw a . Z w iązek bow iem  u- 
w aża ł L w ów  jako dom enę w p ły -

W. p rasie  odbyw a s ię  dalsza  
rozm ow a p. M ied ziń sk iego  z kon­
serw atystam i W  o sta tn im  num e­
rze „G azety  P o isk ie j"  u k azał s ię  
artyk u ł p. M ied ziń sk iego , którego  
koniec brzm i, jak  n a stęp u je :

F. Cat zapytuje czym jest „Ga­
zeta Polska" i co reprezentuje; nie 
pot ziewając się widocznie odpo­

wiedzi .  naszej strony, odpowiada 
sam sobie, w  sposob może dlań do­
godny, ale wrec- dowolny i nie 
mający nic wspólnego z  rzeczywi- 
stuocią ymczaaeit — gotów je­
stem uuz lić p Catowi odpowifcdzi. 
Ale jOud warunkiem zachowania 
normalnych obyczajów towarzy­
skich. sie , odchodzi się do czfo 
wiek z zapytaniem; kio pan jest’  
mówi się natomiast: jestem taki a 
taki — z kim mam przyjemność? 
Otóż prosimy p. redaktora „Słowa'
aby zechciał najpierw zaprę zento

wać się Sam — a wówczas dopiero 
my odpowiemy wzajemną prezen­
tacją. Nie jest to  chyba warunek 
wygórowany, ani niezwykły.

Wreszcie p. Cat twierdzi, że re- 
dagowant pizeze mnie pismo 
„chwilowo"' popiera p. Poniatów 
skiego „nie ze względu na jego 
program"; że ,.p. Miedziński go  
popiera z wyrachowań czysto per­
sonalnych" Nie znalazłem an1 jed­
nego słowa na uzasadnienie tego  
rodzaju i tej wagi inkryminacji. 
Mam prawo domagać się od p. Ca- 
ta wyjaśnienia, co znaczy zwrot o 
„popieraniu" przeze mnie p. mini­
stra Poniatowskiego „z wyracho­
wali czysto persolanych" oraz wska 
zanic podstaw które -poważniają 
p. Cata do twierdzenia, że n.e pro 
gram i azia'alność ministra Ponia­
towskiego lecz jakiekolwiek inne 
względy wpływają na stanowisko 
„uiazety Polskiej". Oczekuję odpo 
wiedz1.

„Pretesorowie łakulietu przytyckiego”
W y b r y k  . . N a s r e g c  P r z 2 plą«jii»* p r z e d m i o t e m  p r o c e s u

ministra i wówczas akta orzym ah

w ów narodow ych , p o sta n o w ił za- 
tym  za  w sze lk ą  cen ę ją  zn iszczyć  
i ca łk ow ic ie  w y p len ić . W krótce  
L w ów  m iał m-ożność p od ziw iać  ta ­
k ich  ideo logów  zw iązkow ych , k tó­
rzy p rzyszli do L w ow a ze „znacz ­
kiem " lu d zi za słu żon ych  w  w a lce  
o zw y c ięstw o  „postępu"  nad  
„w steczn ictw eip "  (u luD ione hasła, 
bojow e Z.

P FA D N Y  B E R E j
Jed en  z tak ich  m enerów  p B e­

reś p rzyszed ł z okolic R zeszow a  
do L w ow a na stan ow isk o  k ierow n i 
ka. Z a led w ie  w  rok po przybyciu  
m ianow ano go radnym  m ia sta  
L w ow a (z  ram ien ia  daw nej P . P . 
S. fra k c ji r e w o lu c .) . P an  radny  
był tak  o b ezn ary  z m iejscow ym i 
stosu n k am i, że n ie  w ied z ia ł na­
w et k tórym  w ozem  tram w ajow ym  
m ożna za jech a ć  na k op iec u n ii 
lu b elsk iej i z tego  pow odu m -ał 
n iem iłą  przygodę w  tram w aju  
K urator zap ytan y  przez p. B ere­
sia , czy  doorym  tram w ajem  je-

dzle  n a  k op iec?  O dpow iedzia ł: 
„Jak to?  P an  radny m iasta  L w o­
w a! i n ie  w ie  gd zie  k op iec  un ii 
lu b e lsk ie j?  (a u te n ty c z n e ) . B y ły  
to z ło te  c za sy  d ia m iejscow ego  
oddzia łu  Z N P . P an  p rezes p opu­
larn ie  zw an y  (P ro szę  ja  c ieb ie )  
n iem al cod zien n ie  b aw ił na au ­
d ien cji u pan a kuratora. B vła  to 
o so b isto ść  bardzo w p ływ ow a a w  
sp raw ach  p erson a ln ych  n iem al 
d ecydującą . Gdy pan prezes Z. N . 
P. w ch od ził do kuratorium  s łu ż ­
ba k ła n ia ła  s ię  w  pas a pp w izy- 
ta io ro w ie  d rże li by przypadkiem  
n ie  n arazić  so b ie  p an a  p rezesa  
i n ie  az iw . N a każdym  zebraniu  
czy u ro czy sto śc i urządzonej przez  
Z. N . P  m u sia ł b yć  rep rezen tan t  
p. k u ratora  P y tla k o w sk ieg o . S ło ­
w em  żadne zm iany p erso n a ln e  n ie  
zaszły , by o tym  p. prezes w p ierw  
nie w ied z ia ł. N a d szed ł z k o le i o- 
kres, gd zie  oprócz p rzyn a leżn ości 
do Z. N . P . i p racy  sp o łeczn ej 
trzeba było w yk azać się  i  przyn a­
leżn o śc ią  do BB.

INTERESANT  
Z TRZEMA  

LEGITYM ACJAM I
N ie jed n o k io tn ie  zd arza ły  s ię  

w ypadki, że in tere sa n t n au czy ­
cie l, gdy p rzych od ził do ku rato ­
rium  to na  w sze lk i w ypad ek  brał 
z sobą te  trzy n ieodzow ne le g ity ­
m acje, by w  razie  potrzeb y m ógł 
udow od nić dokum entam i, że jest  
100-procentow ym  „państw uw - 
ceni". P o jęc ia  tak ie , jak : endek, 
narod ow iec  czy kleryka! były  
w ów czas rów noznaczne z p o ję­
ciem  „am yp ań stw ow ca" . N ic  też  
dziw n ego, że w ie lu  z pośród  n au ­
czy c ie lstw a , w  obaw ie by n ie  na­
razić  s ię  na rep resje  w form ie  
p rzen ies ien ia  czy  jak iek o lw iek  in ­
ne zap isyw a io  s ię  do Z. N, P. 
w brew  sw em u przek onan iu , p ła ­
cąc za to w ygórow an y  h aracz  w  
p o sta c i w ysok ich  w k ładek  m ie­
sięczn y ch  na rzecz Z N . P . (w a ­
h a ją cy ch  s ię  w  p oszczegó ln ych  
ok resach  od 4.50 zł. do 3 70 z ł ) ,  
by po la tach , t  j ,  w  roKu 1937. a 
w ięc  w  p ięć  la t  po u stą p ien iu  ku­
ratora  P y tlak ow sk iego  d ow iedzieć  
się , że  o d d zia ł lw ow sk i Z. N . P  
posiad a  a łu g i za c ią g n ię te  sw ego  
czasu  na urządzen ie w sp a n ia łeg o  
p ożegn an ia  p. K uratora, k tóre do 
dziś sp ła ca ć  m u szą  n a u czy c ie le  
ze sw y ch  g łod ow ych  p en sy j!

F A R B Y  
L A K I E R Y
W  K A R P I Ń S K I  
& W  L F P P F .R T
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Za przejście  puste j  ja k  Su- 
hara ulicy o kro k  n azew nątrz  
g w oździ  —  z fo tow ka  kary. Na  
w et pa ra li tyk o m  nie daruje  
policja, każe im  lecieć do  
skrzyżow ania . Polic ja  jr.ż nie 
m a czasu ścigać z łodzie i ,  tak  
jes t  r h jęta ściganiem przcchod  
Tii thu

W  P.aryżu ruch jes t  nieco 
(jak ie  2000 r a zy )  w iększy  niż  
w  W arszaw ie  Polic ji  ani tam  
w  głow ie  m usztrow ać  prze-  
cnodniów  M iędzy  gw oździam i  
gwarantuje się bezp ieczeńst­
wo p ieszym , przejechany  
w śród  nich m a  praw o ao ol­
brzym iego odszkodow ania . Na  
tom iast szofer  p rze jeżdża jąc  
kogoś poza  g w o źd z ia m i je s z ­
cze odeń zażąda  za p ła ty  za 
zg ię ły  błotnik. I sąd  m u ją  
przyzna . Proste to p raw o  za ­
p ew n ia  w ięk szy  p o rzą d ek  n i t  
nasze h ordy  po lic jan tów  (k o l)

t  ANIE SEKRETARZU
W eyssenh of zabiegał, jak  

w iadom o, o p o p ra w ę  bytu  
D rzym ały .  Bohater wozu  od­
w iedza ł  go nieraz w  B ydgosz­
czy  i, ja k  s tw ierdza  A n fo n ‘ 
W ysocki,  ty tu ło w a ł  go z a w ­
sze. Panie sekretarzu.

D -zy m a ła  słysza ł,  że  W u y s - 
senhof je s t  p isarzem . Ponie­
w aż  p isarz  gm inny nie jes t  
zb y t  w ie lką  figurą więc awan  
sow ał go o jeden  szczebe l i 
stąd  ty tu ł  —  sekretarza.

A le  dn; panie wójcie! nie 
doszło. To ju ż  b y łoby  za w ie ­
le. (ko l.) .

W poszukiwaniu szczęścia
Na jesieni ubiegłego roku dyrekcja

Polskiego Monopolu Loteryjnego, 
aby na zapytania graczy, gdzie znaj­
dują się poszukiwane przez nich nu­
mery losów odpowiadać w sposób 
bai dziej szybki i sprawny, wprowa­
dziła nowy system, a mianowicie: za­
pytanie gracza kieruje bezpośrednio 
do właściwego kolektora, z oapo- 
wiednim poleceniem zarezerwowania 
numeru i porozumienia się z nim.

System ten dał bardzo dobre re­
zultaty, ale jeżeli dodatnie jego stro­
ny dla graczy mają działać w całej 
pełni, nieodzowne jest, aby ze swej 
strony gracz kierował pytania w  for­
mie umożliwiającej szybką i spraw­
ną odpowieaź, przede wszystidir aby 
zapytanie dotyczyło istotnego nume­
ru, na który zamierza grać, a nie ca­

łej serii, z której dopiero później, któ­
ryś sobie wybierze.

Wobec tego, że zapytania o losy 
zbiegają się wszystkie na przestrzeni 
3 — 4 tygodni i dotyczą wielkiej ich 
ilości, a ponadto nie w szyscy kolek­
torzy podnoszą losy w  Dyrekcji 
wcześnie, w  interesie graczy zamie­
rzających grać na kilka numerów le­
ży, aby zapytanie pisali w sposób u- 
możliwiający dyrekcji szybkie skie­
rowanie ich do odpowiednich kolek­
torów. Jeżeli więc zapytania nadsyła­
ją w listach, aby każdy numer z ad­
resem i nazwiskiem napisany był na 
oddzielnej kartce, jeżeli piszą na kar­
cie pocztowej, aby kartę tę można 
Dyło rozciąć i części przesłać do ko­
lektorów. ,

Co pisze prasa stołeczna
o $tra] fen i zsrfścńach

Mśeses i Darwin
K ied y  o pochodzenie  
innych wciąż  się m artw i,  
o b jaw ił  m u się w  nocy 
sam  n ieboszczyk  D arwin.

I spy ta ł:  - -  „Czemu żyd z ie  
o innych p iszesz  historie, 
zam iast o sw e j  osobie, 
która  m o ją  p o tw ierdza

teorie?
IPO .

łom  szk ó ł p ow szech n ych  F rzy ry* w ien ic . D ziś proces ten  zn a lazł 
ka pp. Z aw adzkiem u i W łoskow i, s ię  na  vokandzie. ied n ak że z po- 
B y li to  dw aj św iadkow i^ , którzy j w odu choroby R ozen cw ajga  odro­

czono go.

H oifiregcie paiigfcsns
u marsz. Śm głego-RycJza

„Słow o" d on osi:
W  ełągu ostatnich kilku dni tija • 

szalek Rydz Śmigły przyjął kilki

kromie wiceministra Paciorkowskie- 
go, informując się o wewnętrznych 
itosunkacf politycznych.

P odajem y d ziś bez kom entarzy  
g ło sy  prasy o o sta tn im  kom um  
k acie  urzędow ym  w sp raw ie  
za jść  w  M alopolsce.

„ D z i e ń  D o b r y "  ż ą d a  k a r y
„ D zień  Dobry" p isze ;

Grupkę prowodyrów ze Stronni­
ctw a Ludowego, którzy „podniecili 
ludność wiejską do tego stopnia, 
iż demonstracja poczęta się prze 
radzać w sabotaż ł akty gwałtu, 
potępić musi gniew całego narodu, 
o przede wszystkim ludu wiejskie­
go, p iruszonego do głębi próba 
pohańbienia jegc godności.

Na winnych zbrodniczej intrygi 
spaść musi jak nąisurov sza kara, 
społeczeństwo domaga sie od Rzą- 

J [ sprawiedliwej, silnej i twardej 
ręki soy wytępiła z korzeniem niec 
ny kąkol, siany na ziemi polskiej 
poprzez miedzę giar.iczną.

Z j e d n o c z e n i e  m a  d a t  s i ł ę
„K urier P oranny" p isz e :

Natomiast te czynniki, które z 
udaną czy szczerą naiwnością przy 
puszczają, że obecne czasy wyba­
czenia i zjednoczenia są począt­
kiem okresu rozprzężenia i niemo­
cy, będą musiały być szybko do- 
orowadzone do pi zytomności. Na 
gromadziły się tu bowiem nieporo 
zumienia, z którymi trzeba będzie 
wreszcie skończyć.' Zjednoczenie 
ma nam dać siłę, a nie słabość, w y­
baczyć można przeszłość, ale nie 
można rozgrzeszać teraźniejszości 
i przyszłości. Konsolidacja nie ma 
zapewnić warunków dla swawoli, 
ale dla zwartości i mocy ogólnej 
oraz obywatelskiej, która z każdą 
próbą "anarchii da sobie radę. 
iiiewcy zamętu sami przybliżają 
chwilę, kiedy okres pobtażan.a sie 
wyczerpie, kieesy zacznie działać 
surowa sprawiedliwość i bez­
względna wola utrzymania w  kra­
ju ładu i porządku oraz oenrony 
obywatela przed prowokacjami 
wichrzycieli. Czas już bowiem 
skończyć z próbami amrehii. Zbyt 
wielkie sprawy wchodzą w  grę, by

f

można było sobie pozwolić nr w a­
hanie. Polska potrzebuje ładu i spo­
koju. Spokój ten musi być jej za­
pewniony z całą w razie potrzeby 
bezwzględnością.

Spckój zos!at orzy wrócony
„P o lsk a  Zbrojna" p isze :

Władze administracyjne zajęty w 
pierwszej fazie stanowisko iDser 
wacyjne i poczyniły kroki zabez­
pieczające interesy luaności. Z 
cnwilą jednak, gdy strajk przero­
dził się w bezładną akcję sabotaży 
i prorokowanych przez komuni­
stów ekscesów, wiadze aaminisha- 
cyjne poczęły interweniować. Obez 
me — jak się dowiadujemy z ofi­
cjalnego komunikatu — spokój zo­
stał wszędzie przywrócony. Tym 
niemniej strajk musi być z całą 
energią najszybciej ziikw.dowany, 
a win zan.ę.u bez żadnych pcMa­
zan z całą surowością prawa uka­
rani.
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j  a  k n  a  w  s  i
S ześć  m ilion ów  ludzi m ieszka  

w T okio. W ięK szość dom ów ja ­
p oń sk iej s to lic y  to lekkie, drew ­
n ian e budow le, rzadko w yższe  
nad 2 p ię tra . To też T okio zajm u  
je  n a jw ięk szą  p rzestrzeń  w śród  
m etro p c .ii św ia ta  N azw y u lic , po 
za g łów n ą  arterią  kom unikacyjn ą  
nazw ar.ą ,.G m za“ w  d z ie ln icy  han  
d low ej budow anej na sposób a- 
m erykański, są w Tokio n iezn a ­
ne. U lice  p od zieion e na bloki 
m ają  sw e num ery, w  których ani 
Japończyk  an i eu io p ejczy k  w y­
zn ać s ię  m e m oże. D z iesią tk i do­
m ów  m ają  ten  3am num er bloku  
i tę  sam ą liczb ę porządkow ą, W  
in n ych  m iastach  D alek iego  
W schodu is tn ie ją  t. zw. d zie ln ice  
eu rop ejsk ie .

LŁi&KIE b u d o w i e
. W  T okio , dom y bu dow ane na 
*posób zacnodn rozrzucone są 
w e w szystK ich d z ie ln icach  i są  
w ła sn o śc ią  m łod ych  zeuropejzo  
w anych Japoń czyków , którzy le ­
p iej czują  s ię  w m urow anych  do­
m ach, n iż w staro jap oń sk ich  dre­
w n ian ych  pałacykach  N a ze­
w n ątrz  tan i „eu rop ejsk i1' dom w y  
g lą d a  so lid n ie , jak b y  budow any  
b ył z kam ien ia . Spróbujm y jed ­
nak  w śc ia n ę  w b ić gw óźdź —  roz­
sy p ie  s ię  nam  pod u derzen iem  
m łotka. OKazuje s ię , że ceg ły , u- 
żyte  do budow y tych  dom ów, to  
p rasow an y  p iasek . W dom ach ta ­
k ich  pan u je  w  lec ie  okropny upal, 
w z im ie  zaś d otk liw y  chłód. A je d ­
nak  ten  sposób budow y n ie  zm ieni 
Się, ze w zględu  na  częste  tr z ę s ie ­
n ia  ziem i, na  jak ie  narażone są  
w ysp y  jap oń sk ie . Lekki budulec  
je s t  w  razie  k a ta stro fy  m niej nie-

czuje się Europejczyk w Tokio
się  w  d z ie ln ic y  h an d low ej, zwa- 
n e j po japońsKU M arunouszi. N ie ­
k tóre z tych  gm ach ów  p rze trw a ły  
trzęs ien ie  z iem i w  1923 roku. W ie ­
czorem , gdy na u licach te j  ć z ie i-  
n icy, a zw łaszcza  na g łó w n e j a r ­
t e r i i  „G in za " , zapłoną neonow e 
rek lam y, E u rop e jczyk  czy  A m e ry ­
kanin czuć s ię m oże tu ja k  u s ie ­
bie. A le  to  też  w szystko  co może. 
mu p rzypom inać je g o  o jczyzn ę.

EKSKT UŻYW CE  
MTASTC

Tokio jest m iastem  n ajbardziej 
eksk luzyw nym  na św iec ie . S to lica  
Jap on ii j^st d la Japończyków . 
W szystko d ostosow an e tu do zw y ­
czajów  i trybu żj-cia ja p o ń sk ie ­
go. O cudzoziem ców , k tórych  lic z ­
ba w yn osi k ilk a n a śc ie  ty s ięcy , 
nik t s ię  tu n ie  troszczy. N iech  się  
u rządzają  jak  chcą, byle to n ie  
w yk racza ło  poza p o licy jn e  p rzep i­
sy  E urop ejczyk  przyw yk ły  do 
nocnego życia , b ęd zie  s ię  nudził 
w Tokio. O god zin ie  10-ej w sz y st­
k ie tea try  i k ina zam jk ają . O 
11-ej 6-m ilionow e m iasto  śp i. J a ­
pończyk je s t  p racow ity , w sta je  
w cześn ie , p racu je in ten sy w n ie  
przez ca ły  dzień  i k ładzie się  
w cześn ie  spać.

EUJPl >PE JC TYCY  
N U D ^ A

Co rob ią  p rzyw y k li do nocnego 
życ ia  E u rop e jc zycy  i A m eryk a ­
n ie?  Idą  a lb ą  do klubu, albo za -! 
n u dza ją  się w  holu hotelu  Im pe- j 
r ia l, s ied z ib ie  p rzed s ta w ic ie l: ra ­
sy b ia łe j. K lu b  m ięd zyn arodow y, 
zo rgan izow an y  i p row adzon y  je s t  
na sposób an gie lsk i. A n g lo sa s i 
c zu ją  s ię  w  te j a rm osferze  k lubo­
w e j doskonale. F ran cu zi, N i:-m cy

1 p raktyczn ych . Od F rancuzów  Prze 
ją ł on m ądrą zasadę, że „kto s ię  
krępuje, j e s t  k rępow any11. To też  
w  dni upalne śc ią g a  z s ieb ie  
vjnszystkj| z w yjątk iem  jea u eg o :  
gru b ej, w ełn ia n ej opask i brzusz­
nej. N a u licy  zobaczyć m ożna W 
dni upalne w ie lk ą  różnorodność  
stro ju . R ybak sp rzed ający  sw ój 
tow ar, zdarł z F’"ebie w szystk o , za ­
ch ow u jąc jed y n ie  b. k rótk ie sp o ­
denki. Sk lep ikarz je s t  n ieco  w ię ­
cej d ystyn gow an y , do tak ich  k rót­
k ich  spodenek  n o si je szcze  c ie ­
n iu tk ą  b ia łą  m arynarkę. Makler 
n osi w e łn ia n y  c iem ny żak iet, pod 
nim  rozp iętą  zu p ełn ie  k an rzelk ę.

R A J
D LA DZIENNIKARZY

W ieczorem  każdy .Japończyk w  
T okio, b ieaak  czy m ilion er , n osi 
cien k ie  b aw ełn ian e  kim ono, zw a­
ne W ukata. Co rob ią  w  dni up al­
ne E u rop ejczycy?  S ied zą  prze­
w ażn ie  w  dusznych  sa lach  Im pe­
ria l H otel, sp og ląd a jąc  tę sk n ie  ku 
w en ty la torom  obracającym  s ię  le ­
n iw ie  i zap ija ją  whisKy and sc-  
da. W sa lach  Im perial zbiera się  
ca la  kolon ia  biały ch, w  której gros 
stanow ią^ dzienn ikarze. O nich  
jed n ych  za troszczy ły  s ię  w ład ze  
jap oń sk ie , stw a rza ją c  im w gma 
chu o fic ja ln e j a jen cji w szy stk ie  
dogodn ości, potrzebne dl i wyko  
n an ia  -'ch zaw odu. Od czasu  zao 
strzen ia  się  konflik tu  na D aiekim

W schodnie w ie lu  dzienn ik arzy  w  
ogóle n ie  w ychodzi z a jen cji. Po  
cóż zresztą . Tam  odbija s ię  don io­
s ły  od cinek  życia, którego w T o­
kio poza tym  n ie  ma w ca le , w  ro­
zum ien iu  europejsk im  o czyw iście .

Popłoch w Penklubie
Sprostowanie dr. Stemoerga

Gdsłoi.,eue kulisów kongresu pa­
ryskiego wywoialo popłoch w PEN- 
klubie

Wedle in formacyj, jakie otrzyma­
liśmy, żydzi polscy zwrócili się dc 
doktora Słeinbetga z błagam, proś­
bą, abv kategorycznie zaprzeczył 
wszystkiemu, o co oskarżyła go pra­
sa w związKU z jego antypolskim wy-

„Sprostowa* 
liedfii-

stąpieniem w Paryżu. 
nie11 dr. Steinberga ukaże się nie 
go na tamach jednego z pism socjali­
stycznych. Podobny obrót sprawy 
można było z góry przewidzieć, Ż y­
dzi nie mają innego wyjścia, muszą 
zaprzeczać i kłamać, prawda bowiem 
jest dla nich w danym wypaukt: zbyt 
groźna, zuyt przykra.

Pożar ilynnegy kasyna

J ~ * V- itu tu o tru ii 11 i ii 1 Cl ii 1 c* I » • . . . .  _
b ezp ieczny , śc ia n *  rozsyp u ją  się Ł ^  Je A 13! 6 nudzą się. Je-

ja k  p iasek , n ie  Z agrażając zbytn io  
życiu  ludzkiem u.

P o d ziw ia n e  często  na zd jęciach  
tok ijsk ie  drapacze chm ur, cieżkip  
betonow e gm achy, budow ane na  
sposób  am erykańsk i i ty lko z g ru ­
bsza, że tak pow iem y, d osto sow a­
n e do jap oń sk iego  sty lu , znajd ują

Crzewieck' gra w radio
Beethov2na

Zhai\y w  Polsce  i zag ran icą  p iani­
s ta  Z bigniew  Drzew iecki w y stąp i w 
rad .o  dn. 38. 8. o godz. 19.00 z w ła­
snym  recitalem  Tym  razem  p ośw ię­
ca a r ty s ta  ca ‘ą audycję  u tw orom  B eei- 
hovena. W  program ie S o nata  Es-D ur 
i B agatclie .

dyny k lub, g d z ie  m ożna było nocą  
s ię  zab aw ić , był do n ied aw n e je ­
szcze  k lub am erykańsk i. Odkąd  
jed n ak  p o lic ja  zab ron iła  urządzać  
w  k lu b ie  w ieczory  tan eczn e , po­
b y t w nim  sta l s ię  nudny, jak  w  
k lu b ie  m iędzynarodow ym

W Tokio m ożna ta ń czy ć -w  n ie ­
w ie lu  tylko lokalach  p u b liczn ych  
i to  ty lk o  z jedną z k ilk u set  
gejsz , którym  w olno  w ykonyw ać  
fu n k cje  ford an serk i w tych  loka­
lach . Z ch w ilą , gdy m uzyka p rze­
sta je  grać, n a leży  podziękow ać  
p artn erce  i od dalić  s ię . P o lic ja  
tok ijsk a  su row o p rzestrzega  za ­
sad m ora ln ości.

WYGODNE STROJE
Jap oń czyk  n a leży  dc ład zi

nazwane od drzew
Ś cis ły  zw iązek  łączący  cz łow ie­

ka z o tacza jącą  go przyrodą, w y ­
raża s ię  często  w  n azw ach  okolic  
i krajórv w ziętych  z przyrody. 
B razylia , M adeira, B ukow ina m a­
ją  sw e nazw y zapożyczone od 
drzew.

M adeira, znaczy po portu ga i- 
sku drzewo- O bszary  Bukow iny 
poros ły  b y ły  k iedyś lo z le g ly m i 
bukow ym ' lasam i, p-ze7 które 
c iężko p rzep ra w ia ć  się m usieli 
Olbrachtow i rycerze.

B razy lia  pocnodzi od słow a  
b rasil, nazw y sp ecja ln eg o  g a tu n ­
ku drzew a, rosn ącego  w la sach  
podzw rotn ikow ych  w dorzeczu  A- 
m azonki i na w ybrzeżach  B rązy

S łyn n e  kasyn o fra n cu sk ie  w B ou logne - su r  - Mer zo sta 'o  zn iszczon e  przez pożar. O gień  w ybuch ł 
w s a li tan eczn ej k asyna, w  której zn ajd ow ało  s ię  w ła śn ie  800 o s ó l .  Stąd  szybko p rzerzu cił s ię  na  
Ię tea tra ln ą , a  n a stęp n ie  ob ją ł sa lę  gry . D zięk i szybk iej an cji ratunkow ej zdołano w yrw ać śm ierc i 
w szy st ;ich zn a jd u jących  s ię  w  k asyn ie . S tra ty  w yn oszą  ponad 12 m ilionów  franków . N a zd jęciu  pto-

■> t>ący gm ach  k asyna. • — i

P o d  g r a d e m  b o m b  ■ o a

Kłopoiv współczesnego Robinsona
N a pu stynnym  w ybrzeżu Che- 

s il B each żyje od kilku la t w zu­
pełnym  odosobnien iu  ooyw ate l 
a n g ie lsk i R ichard Shram pton- 
W sp ółczesn y  R obinson Cruzoe 
m ieszka w m alej ch atce , którą  
sk lec i! w ła sn o ręczn ie  z ga łęz i, s i­
tow ia  i w odorostów  m orsk ich . W  
prom ien iu  30 km n ie  m a ani jed ­
nego zabudow ania . Shram pton  
zerw ał w szystk ie  stosun k i ze

Wesoła praca „marynarek11

l i i .  D rzew o  to było k iedyś cennym  św iatem - W  je gc  pustym  n ie  by­
w a nikt —  naw et listonosz

Ż yw ności dostarczają  mu wody  
nadbrzeżne, o b fitu ją ce  w  ryny  
oraz tr a f ia ją c a  s ię  na tym  pust-

przez zdobników  p oszukiw anym  
artykułem  handlow ym .

kow iu dziczyzna. P oza tym  
Shram pton up raw ia  ogród, w któ­
rym  sad zi w arzyw a i jarzyn y . U- 
m eblow an ie jego  ch aty  sk laoa  się  
ze skrzynek w yrzu con ych  na 
brzeg  przez m orze.

C ichy żyw ot Shram ptona zo­
stał n ag le , pewr.egc dnia zak łó­
cony hukiem  bomh lo tn iczych . 
A n g ie lsk ie  m in isterstw o  lo tn ic tw a  
p ostan ow iło  na n iezam ieszk a łych  
obszarach  w ybrzeża u rządzić m a­
new ry Shram pton dow ied zia ł się  
o tym . ju ż  pod gradem  bomb p a­
dających w pobliżu jeg o  chaty . 
N a ty ch m ia st w y w ie s ił na szczy-

w

Zycie kulturalne

270 a n g ie lsk ich  dziew cząr w cięło  udział w  szkolnym  k u rsie  ż e g la r s tw a  w  P o rtsm u th  P rzy  d źw ię­
kach  w io lo n cze li w eso ło  ia z ic  praca przy „k ab estan ie11, t . j w in d zie  do w y c ią g a n ia  k otw icy .

TEA TR
Fraii^ois Mauriac, czołowy francu­

ski powieściopisarz katolicki, uk„ń- 
! czyi swą pierwszą sztukę teatralną, 
Iktóra nosi tytu ł: „Asmodee11 P rzy ­
gotowania do je j wystawienia będą 
niebawem rozpoczęte. W e wrześniu 
rozpoczną się próby. (nip.).

FILM
Rozpoczęto filmowanie ostatniej 

powieści Mauriaria: „Les  An gts
Noirs1 ( wy dane j  u Grasseta w r.
193F; przetłumaczono ją  również na 
polski). Jak donosi prasa francuska, 
w  najbliższych dniach Mauriac be­
dzie oglądał na ekranie już nakręco­
ne części „Czarnych Aniołów11, (m p.)

L I T E R A T U R A
Dyktatura stalinowska wszędzie 

wynajduje swych wrogów, antyrew. - 
lucjomstów i trockistów, Również 
wśród literatów. Ostatnio w  niełaskę 
popadł pisarz i  poeta Beźimienski, 
którego nazwisko figu ru je w antolo­
giach poezji sowieckiej. Bezimionski 
byl komunistą już w  r. 1915, brał

udział w walkach naźd/.iemika 1917 
r., organizował m łodzież komuni­
styczną. Jego pieśni („M łoda Straż11, 
..Marsz Morskich Komsomolców11) 
były tłem defilad. Zdawało się, że 
Bezimieński zasłużył się komunizmo­
wi. Okazuje się, że nie. Trudno zro­
zumieć postępowanie ZSRP. (m p.)

S A U K A
W  kolekcji „Nauka współczesna11, 

wyaawanej u Albin Michel! pojaw i­
ły się w  swoim czasie „Materia i 
światło11 Ludwika de Broghe, „źyci~

przemiana atomów11 Jana fhibaud. 
Obecnie pojaw iła się na połl_ach ksir 
garskich nowa książka te j kolekcji 
„Les Horizons de ia  Mćdi< .ne • (H o­
ryzonty m edycyny) Augusta Lumie- 
re, który wyjaśnij tu swoja „ ł eorię 
Koloidalną11 (t. zn. dotyczącą d a ł ga­
laretowatych, które m ają istnieć w 
dwóch odmianach: rozpuszczalnej i 
nierozpuszczalnej, jak n. p. białko 
lub k le j). Teoria ta nie została jesz­
cze przyjęta przez medycynę o fic ja l­
ną, to też książka p. Lumiere obfi 
tuje w  akcenty polemiczne, (m p.)

cie sw ego  „dom u11 czerw oną cho­
rągiew/. To za in trygow a ło  jedn e­
go z lotn ików , k tóry  w yląd ow ał i 
z rąk p rzestraszon ego  p u ste ln ik a  
odebrał p ro te s t przeciw ko uą 
d zaniu  m anew rów  w  pob liżi jeg< 
siedzib y . ” ' ........................

—  M ugę jednak, —  ośw iad czy ł
lo ja ln y  obyw ate l, o  ileby  iotro

m ig a ły  K onieczności pań stw ow e  
w y n ieść  s ię  i zam ieszkać na jed ­
nej z n adbrzeżnych  skał.

W każdym  razie  Shram pton n ie  
chce w racać do o s ied li ludzkich  
pełnych —  jak  o św ia d czy ł —  pu­
stego  rozgw aru. zbędnej krząta­
n in y  i d ław ion ych  przyziem nym i 
trosk am i11.

Zespół aktorski 
Teatru Letniego

DyreKcia T ea tru  Letniego pozyska 
ła n? najb liższy  sezon szereg  now ych 
sil aKtorskioh, z k tó rych  część wy/ 
stąpi już  w  p ierw szej w rześniow e! 
prem ier/.e teg o  tea tru  tj. w  kom edi 
m uzycznej „Miłość przy św iecach ” . -

C ałość zespołu p rzed staw ia  się  na 
s tęp u jąco : p rn ie - B ałcerkiew iczow na, 
B rzezińska, B ukojam ska. C ek ló w n i, 
Jakub ińska , K aw m ska, K ornacka, C. 
L eszczyńska, L udecka, M acherska, 
M asłow ska, M ag.crów na, M alkiew icz- 
D om ańska, N iem irzanka i Z ak u c iu  
oraz  panow ie: D aczyńsk i, Frenkiel,
G rabow ski, Jaroii, K aden, K arczew ski, 
N iew iarow icz, N orski, Now icki, Ró­
życki, Skonieczny, ś lą sk i, T om asik  i
Żaoczyńaki.

P onad  to  do sze reg u  sztuk  zau. g a ­
zow ani zostali M icnał Znicz i W o j­
ciech R uszkow ski. R eżyserow ać oę- 
d ą : Dyr. T rzcinsid , R. N iew iarow icz, 
S. D aczyński oraz  reżyserow ie zap ro ­
szeni do poszczególnych  sztuk .

PODRÓŻUJ SAM OLOTEM

HEDDA WESTENBERGkR 7 6 )

u m  mzER
P O W I E i C

Wskutek konfiskaty wczorajszego numeru „ABC11 i nie ukaza­
nia się drugiego nakładu po konfiskacie Czytelnicy nie otrzymali 
76 odcinka powieści „Dr. med. Karin Fiszer”. Zamieszczamy go 
po raz drug' w nun erze dzisiejszym.

B ą d ź  zdrów , k o ch a n y ... co tylko  m o żn a ż y c z y ć  n a jle p sz e ­
go czło w ie k o w i, tobie życzę... tobie i S y b illi... w am  obojgu  
B ą d ź c ie  zdrow i, oboje...

—  M ie jsca  z a jm o w a ć ! —  w oła k o n d u k to r.
—  S ia d a ć !
K a r in  k ła d z ie  rę kę na sercu... ju ż  tylko  m in u ta ., tylko  

m in u ta ...
—  M ie jsca  za jm o w ać... I
—  Siadać'... O d stąp ić!...
P o śró d  w zn ie sio n ych , g e sty k u lu ją cy ch  r ą k , śm ie ją c y c h  się

tw arzy, w esołych o k rzy k ó w , życzeń , stukotu kó ł, św istu p a ­
ry.. tam  w o kn ie  p ro fil A le k s a n d ra , b ie d n y , sch o ro w an y, 
w y d łu żo n y , ale k o c h a n y , ale uśm .ech n iętv... do kogo... do 
czego... p o n a d  K a r in  w patrżon e o czy  w dal... cze k a ją c e  n a  
cos... c z y  n a  to m oże, co m u  p rzy n ie s ie  p rzy szło ść ?... K a r in  
k a tu je  się d o brow o ln ie  w  d a lsz y m  ciąg u... A le k s a n d e r nie  
m y śli w  tej c h w ili o p rze szło ści, n ie  m y śl. o n ie j, ale o p r z y ­
szło ści, a ta p rzy szło ść  m u s i m u  się p rze d sta w ia ć ja sn o , k ; e- 
d y  się do n ie j tak u śm ie ch a...

J a k ż e  ten u śm ie ch  m n ie  b o li... D z ię k i C i  B oże , że ten czło ­
w ie k  m oże się je szcze  tak Beztrosko u śm ie ch a ć. P o c ią g  su n ie , 
a z nim usuwa się i protii.. można by iść za nim, można by 
biec, b y go n ie  stra c ić  tak  p rę d k o ... A le  K a r in  stoi... n ie  b ie ­
gnie... p a trzy  w ciąż... z a m ia s t o k n a  w id o czn y  tylko  w ą s k i p a ­
se k  i  ten n ik n ie ... p o cią g  p rzy sp ie sza , m k n ą  w ag o n y je d e i za  
d ru g im ... D łu g i p o cią g  —  m y ś li K a r m — i stoi i p a trzy ... okno  
za o knem  z n ik a .. B a rd z o  d łu g: p ociąg .. I  ju ż  o-statni w agon... 
W  ostatnim  o kn ie  tego ostatniego -wagonu stoi S y b illa . W y ­
c h y la  się z niego —  po tw arzy je j p ły n ą  łzy , je j ręce w y c ią ­
g a ją  się z m iło śc ią  do K a r in

T o  ju ż  za  w iele  d la  K a r in , z gardła w yd o b yw a sie k ^ zy k , 
łz y  p ły n ą , z d a je  się, że się rz u c i do p ociąg u... ale m e. stoi 
i u śm ie ch a  się. do S y b ill i ,  w y jm u je  ch u steczkę z k ie sz e n i 
i  p o d n o si ją  ku_ S y b ill i ,  k tó ra  ro b i to srm o  i p ró b u je  się 
u śm ie ch a ć, w  k o ń cu  z n ik a  i to... B ą d ź  zd r ow a S y b iilc , b ąd ź  
szczę śliw a  S y b illo ! B ą d ź  m u  do brą, k o c h a ją c ą  żoną.

K a r in  o statn ia  zeszła  z peronu. K ie d y  u r z ę d n ik  o d eb rał 
od n ie j b ile t . w yp rosto w ała s i ę -  T e r a z  głow a do górćy K a ­
r in !  P rz e d  siebie  p atrz... ja k  A le k sa n d e r!... u ś m ie c h n ij się !... 
N ie  p rzy c h o d zi j ° j  to łatwro.

X X I X .

D ro g ą  m ię d z y  G m u n d  a Teg erusee su n ie  w o ln ym  tempem  
auto. D u ż y , w ie lk i, m o cn y , choć a ie  e le g a n ck i w oz i m e ostat­
niego typu.

TJ k ie ro w n ic y  s ie d zi H u g o  W in k le r . T w a -z  jego ja ś n ie je  
ra d o ścią . D a w n o  ju z  w ostatn ich  la ta c h  n ie  b y ł tak s z c z ę ś li­
w y. M ógłby drzewTa w y ryw ać, góry p rze n o sić, ta k  n ie p ra w d o ­
p odobnie m u  dobrze.

B o obok niego s ie a z i K a r in  i d ziś p rzy sze d ł ten u p ra g n io ­
n y daw no d zie ń , w  k tó ry m  m oże je j  p o k a za ć  p rzy szłe  pole  
je j i jeg o  p ra c y , gotowe, skończone.

N ie  chce tym zro b ić  n ie sp o d z ia n k i, n ie je s t to d la  n ej no­
w ością zresztą. B o  od d n ia , w k tó ry m  sw o ją  m y śl u k o ch a n ą , 
h y  w yb u d o w a ć lu d ow e sa n a to riu m  i p ro w a d zić  go, m ia ł  
w  n a jd r o b n ie js z y c h  szczeg ó łach  o p raco w an ą n a  p a p ie rze , 
p ierw sze p o d a n ie  w  tej sprawne w n iesio n e do w łaściw ego  
u rzę d u , p ie rw szą w tej sp raw ie  od bytą rozm ow ę., od tego 
d n ia K a r in  je st jego -w spółpracow nikiem , je g c  _ n ig d y  n ic  
zm ęczo n ym  — n ie  zn ie ch ę co n y m  tow arzyszem  w w alce  
o w p ro w a d zen ie  id e i w czy n .

(D .c .n . )
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D ziś  P r  zen. R ei. Sw . K rzyża  
Jutro  Św, A u gu styn a

T tA J l \SIELi\I Wkrótce ..Słońce 
Meksyku*.

TEATR NARODO\VY: „Sługa Je­
go Lordowskiej Mości* Barri‘«g$o * 
W ęgrzynem w zoli tytuiowej,

TEATR POLSKi „Jadzia Wdo* a" 
z M. Modzelewską, Buczyńską,
Dobrzańską' Janecką. Żabcy-ńską, 
Chmielewskim.

TEATR MAŁA Wkrótce „Domy 
Sartoriusa“ z Samborskim, Andr*- 
czówną Kreczmarem.

' TEATR LETNI t „Oazie diabeł nie 
n o ż e ” : Janiną Martii.i. Uaczyńskir.i 
i Orwtaem w głównych rolach.

TEATR ATENEUM: „Zazurość i
medycyna”.

TEATR NOWY Wkrótce „ 3 asy i 
jedn - drma *.

TEATR MALICKIEJ: „ św it dzień
i noc”.

TEATR 3.15: Codziennie doskona­
ła operetka „Koletta* z Lucyną 
Szczepańską, 

tEA TR  KAMERALNY: „Skandal 
w rodzinie Kin#a*. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskie ęo

Kronika prowincjonalna
Hi J z i s z  m óf d o m  p r z e tr w a  w ie k i  c a łe  g d y ż  n a b y w a m  

m a t e r ia ły  b u d o w l a n e  ty lk e  w  f ir m a c h  i h r z e l c i j a i i i k k h

WysokjwartoSi.uWu ..Jluc|a od woo* 
DACHY, tarasy, mosty, niwreni t  r 

fl.pertyzy

„ORO-rONtO"
Izolacji Sp. z ogr. odp

Warszawa. Widok 23. tel. ..04-18

KRYCIE i K O N S E R W A C J E ,  
D A C H &W

Tow Zakiadów Przemysłowych

„JAG Cp“
s. ;  u. u pryuRski

Z. ZJEIIHAM I S-k
Nlnska 46

■teł. 10-20-12WARSZAWA,ul:

organizuje cerh krj w co a
Cech krawców chrześcijan m. st. 

warszawy organizuje 5 wrześniu (nie­
dziela) przy ul. Krak. Przedmieście 
41 m. 6 bezpłatny wy Kład kroju i 
n odelowama konfekcji damskiej oraz 
pokaz ostatnich modeli I938 r., do­

stępny ty lico dla mistrzów i miEtrzyn 
z poza Warszawy.

Wykład oraz pokaz . przepiowadzi 
mistrz, członek cechu F. Jóref Skwa­
ra. Początek punktualnie o g. 9. Po 
wykładzie odbędzie się referat na te­
mat: ..O celach i zadaniach Związku 
Do!skiego” Zgłoszenia listowne nale­
ży kierować do cechu krawców, Kra­
kowskie Pr*edm. 41. Przybywający na 
pokaz winni zaopatrzyć się w  zaświad 
czenie z pieczęcią od swego cechu. ■

PO DRÓ ŻUJ. S A M 0 I0 TEK

Wałasiewiczównę
Okradziono z  pantofli

GRUDZIĄDZ, 26 8. Niezwykłej 
kradzieży, której onarą padła Iekko- 
at.Ietka Waiasiewiczówna, dokonano 
na stadionie sportowym w Grudzią­
dzu.

Skradziono jej mianowicie pantofle 
z kolcami które pozostawiła na bieżni 

krćre przedstaw lały dla, niej wyjątko­
w ą wartość pamiątkową, gdyż otizy- 
mała je w  podarunku od lekkoatletek

japońskich w  czasie pobytu w Japonii. 
V pantoflach fycn startowała na 

Mimpiadzle . aż jedenaście razy wal­
czyła z reicordem świaia.

śledztwa na własną ręsę dokonał 
p. porucznik rezerwy Stanisław Bie- 
licKi i w  krótkim czasie odnalazł zło- 
dziela. Byl nim 16-letni Bronisław Ma 
cierzyński. Pantofle odnalazły się 
również.

R O Ż N E

A A f  hrześcijaństca firma. Garde- 
•H . W robę starą męsicą, zamie­

niam ra pierwszorzędne bieisKie ma­
teria^. Białecki; telefon 339-02.

M / r t  10°% gwarancji, ku- 
l U i l  racyjny. Różne ga­

tunki. Ceny od 2.40 kg. 
PSZCZEuaRl OGRODNIK 
Zloia 4, tel. 6.62-38.

L f A U / I K  podatkowe, zlecenia,
I  A N R f ł t  _  skargi .apelacje,
odwołania, załatwia biuro Cząjewsk>e- 
go. — Żurawia 18/I2-A (druga brama 
front), czynne 3 — 7.

Polerowanie, chromowanie, niklowa­
nie 1 cynow anie wykonuje Zakład 

GALWANK ZNO - oZI iFIERSKI E. 
BURAKOWSKI, Widok 24, tel 394-38.

7 1  C f F U l A  zastępstwa, uiferweit- 
L L  . L . n i H  cje we wszystkich 
sprawach, załatwia Polskie Biuro 
Zleceń Powszecńrych, Warszawa, 
Marszałkowska 147—19- Teieion 
2-81-r’l .

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż  
» * * * * * * * * * * * * * *

r  w -  . .
4 biurowe: arytmometry

Thales: duży wybór ma 
azyn okazyjnycn Sprzedał — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marsza! 
kowsica 83 ta l  700-05.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

Maszyny do pisania 
Torpedo, podróżne,

6ET0NUWNIA „50ŁK0W
W arszawa, Solec 28, rei. 9-89-74 
P łyty Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py. Traiki. Wazony. Kuie. Mislu-Ko- 
rytka fciskow e. Cegła. Pustaki. 0 -  
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniku Basen i t. p.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

D li  D i K f l l F  1 meble ogrodowe
. i r N l U L L  rakiety tenisowe.
Sprzęt i ubiory do wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański Jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

n a u k a  i w y c h o w a n i e

K n n  |S . modelowania szycia, wyu- 
l \ I \ U  J U  cza; gruntownie Kursy
Ireny Piesko, Nowogrodzka <>6, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zap.sy codziennie.

M E B L E

A .A .) O K A Z J A - M E B L l
F rmj chrzi cijańska „J. CIĘŻKOW- 
SK l“ Plac Trzech Krzyży 12 — No­
w y Świat 39. — Pierwsze iródlo! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kom- 
ulety od 800 do loOO zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne -  Kombino­
wane. Pojeuyńcze sztuki. — Dogod­
ne rozpłatj — bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

4 T A O f 7 A N V  h‘^ iniczne łJ -• I M i I ł H I i I picerskip, Oto­
many, Kozetki, Fotele-Łóżka, Kana- 
py-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijanska. Robota gwarantowa­
na- Chłodna 64.

l  1  j s p u ł ł K  kKjCYjNfjCH

m i u j ł j r s i l l ł i t t l t
Dnia 18 sierpnia 193'/ r. odbyto się 

Walu* Zebranie Akcjonariuszów To­
warzystwa Zakładów Żyrardowskich 
ipółka Akcyjna. Zebranie otworzył. 

Prezes Zarządu p. Wacław Szuj ski, 
poczem na Przewodniczącego Zebra­
nia wybrano .jednogłośni? p Mecena­
sa Wacława Minkiewicza.

Imieniem Sekwestru p. Szuyski zło­
żył sprawozdanie ~e stanu, ijiteresów 
Towarzystwa za okres Zarządu Se- 
kwestrowego. W  szczególności został 
odczytany dokument podpisany przez 
„Cornptoir de '“Industrie Cotonniere”. 
stwierdzający likwidację , długu Ży­
rardowa wobec tej firmy.

. W ten sposób, odbierają Zakłady 
żyrardowskie uchwytne w Polsce su­
my, jakie swojego c^asu nieprawnie 
z krzywaą mniejszości akcjonariuszów 
zostaiy pobrane przez dawną gestię 
francuską.

Sprawozdawca stwieraził w dalszym 
ciągu, iż sprawa Żyrardowska kończy 
się oukcesem, z jednej strony zostało 
zademonstrowane ku nauce przyszło­
ści, że pewne formy i sposoby party­
cypacji kapitału obcego w  przedsię­
biorstwach polskich są niedoDuszczai- 
ne, a z drugiej zaś btrony, zostało w y­
kazane, że mniejszość w Spółkach 
Akcyjnych może znaleźć ochronę

! przed wyzyskiem większości, i że
Wła ize i Zarządy w Spółkach Akcyj­
nych nie są tylko funkcjonariuszami
większości Towarzystwa, ile osoba­
mi, którym powierzona jest piecza 
nad maiątkiem całości w Spółkach 
Akcyjnych, a więc i każdego pojedyn­
czego choćby najmniejszego akcjona­
riusza.

Sprawozdawca przedstawił następ­
nie cały szereg cyfr, dotyczących bi- 
larsu i ilustrujących stan interesów 
Towarzystwa i poprawę tego stanu za 
okres Zarządu Sekwestrowego, przy- 

! czvm stwierdzi!, że zysk brutto za 0- 
kres Zarządu Sekwestrow ;{fo wy ffióśi 
około 5.380.000 złotych. - >

Na zakończenie iswiaaczyt, ze Se- 
kwestr oddaje przedsiębiorstwo w  w a­
runkach, które stwarzaja podstawę do 
jak najpomyślniejszego rozwoju \  
przyszłości, a jeżeli sprawa odbuou

G D Y N I A
OTWARCIE KURSU  

„ ŻEGIAR3KIEGU
W n„j cerskim ośrodku morskim o- 

twarty został 4 - tygodniowy kurs da 
harcerzy żeglarzy. Uczestnicy kuiau 
odbywać będą praktyczne ćwiczenia 
na jachcie „Poleszuk*. (A )

POLSKI MISJONARZ Z CHIN 
W Gdym bawił misjonarz polski 

ks. Ignacy Krause, prof. Polskiej 
Misji Apostolskiej w7 Chinach. W yj- 
chał on r.a motorowcu „Eatory* do 
S,anów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, gdzie zamierza wygłosić sze­
reg odczytów na temat pracy misyj­
nej w Chinach.

WIZYTA HARCERZY 
RUMUŃSKICH  

Do Gdyni zawitali harcerze rumuń­
scy, którzy przebywali czas dłuższy 
na specjalnym oDOzie instruktorskim  
w Wigrach. Harcerze poiscy i ru­
muńscy od Dyli wspólną wycieczkę 
morską jachtem harcerskim. (A) 

ZGINĄŁ POD STG3EM ZBOŻA 
W stodole rolnika Hannemana w 

Żuławach pod Gdynią znalazł schro­
nienie bezdomny Fahrmami. Rano 
gospodarz zauu ażył, że całe masy 
żyta i pszenicy zsunęły się na klepi­
sko. Tknięty przeczuciem kazał ma­
sy zboża usunąć i wówczas znalezio­
ne zwłoki Fahi manna, który udusił 
się, pi-ygnieciony podczas snu zbo­
żem. (A)

NAPAD NA POCIĄG WĘGLOM Y 
Na szlaku kolejowym Wielki Kack, 

trzech uzbrojonych w rewolwery zło­
dziei węglowych, w nocy zaatakowa­
ło konwojenta pc^iągu. Leona Bie­
lickiego z Gdyni. Bielicki otrzymał 
niebezpieczną lanę postrzałową w 
głowę. W stanie beznadziejnym prze 
wieziona go do szpitala w Gdyni. (A)
K U JA W Y

SIEDEMDZIESIĘCIOLETNI 
STARZEC RATUJE TONĄCĄ 

W Rejnie pod Inowrocławiem 
Urszula Strzelecka wybrała s*e do 
m iejscowego stawu gminnego, by się 
wykąpać. U^a ała się nr głębię i po­
częła tonąć N a latunek rzucił się 
stróż gminny, 70 letni starzec. Mi­
mo podeszłego wieku, udało mu się 
wyratować tonącą.
p,UBŁIN ’

KURS DLA SIoSTR POGOTOWIA 
SANITARNEGO  

(W ) Poiski Czerwony Krzyż w 
Lublinie urządza od dnia 20 wrze- 

1 śnia br. jedenasty z rzędu kurs dla 
1 sióstr pogotowia sam tam ego. Poda- 
1 iiia 7. prośbą o przyjęcie na kurs 

orzyjmuje do dnia 1 września biuro

I Czerwonego Krzyża przy ul. Nieca­
ła 4 w  Lublinie.

GMINA - LUBLIN NABYWA  
NOWE T E R E N Y ’

(W ) W ostatnich dniach gmina 
m iasta Lublina zakończyła pertrak­
tacje z Bankiem Gospodarstwa Kra­
jowego w sprawie kupna terenów 
majątku państwowego „Czechów 
gdzie powstanie nowoczesna dzielni­
ca podmiejska, wyposażona w skwe­
ry zieleńce itd.
LUBELSKIE

WYKOPALISKA
(W ) Robotnicy, zatrudnieni przy 

robotach ziemnych w obrębie daw- 
nycn fortyfikacyj m. Zamościa, na- 
traiiii na rozerwaną lufę ogromne­
go działa spiżowego wagi przeszło 
106 Kg.

Wykopal.sko kupił oa robotnika za 
50 zł. handlarz, a następnie odsprze­
dał (oczywiście z zarobkiem) pew­
nej firmie

Sprawą tą zajęła się policja, któ­
ra zabytKowe wykopalisko odeorała 

ŚWIĘTOKRADZTWO
(W ) do k o śc io ła  w e  w si SoDolew 

(pow. g a rw o liń sk i)  w ła m a ł się n ie­
zn an y  sp raw ca , sk ąd  sk rad ł p u szkę 
od kom un ikantów , w a rto śc i 300 zł.

Za świętokradcą wszczęto pościg.
LWÓW

POLSCY EWANGELICY 
PROTESTUJĄ

Poiscy ewangeiicj we Lwowie za­
protestowali przeciwko powołaniu na 

■stanowisko adnńn siratora gminy 
’ protestanckiej we Lwowie, ks. La- 
; denbergera ze Stryja, znanego szo­
winistę.

NACIĄGNĘLI ROBOTNIKoW  
'UIDOWLa NYCH

W dniu dzisiejszym zapadł wyrok

przeciwko asesorowi PKP Kytwiń- 
skiemu i przodownikowi murarzy ko­
lejowych. Oskarżeni oni byli o ścią­
ganie stałego haraczu od kolejowych 
robotników7 budowlanych, którzy w 
ten sposób uniknąć mieli redukcji. 
Haracz ten wynosił 50 zł. jednorazo­
wo i następnie 1 zł. za każdy prze­
p iło w a n y  dzień. Sąd skazał Ryt- 
wińskiego na 1 rok więź ertia i przo­
downika na <5 miesięcy z zaw ,esze- 
niem wykonania kary na 3 lata.
ŚLĄSK

TRAGICZNE WYPADKI 
W KOPALNIACH

Z Rybnika donoszą: na hałdzie ko­
palni „Ignacy* zanotowano nie­
szczęśliwą7 wypadek. Mianowicie 6- 
ietni Stanisław Bienias w czasie zbie­
rania odpadków w ęgla dostał się z 
niewiadomej przyczyny wr tryoy 
wńndy wyciągowej, która urwaia 
chłopcu rękę. W stanie ciężkim prze­
wieziono dziecko do szpitaia.

W poniedziałek rano wydarzył się 
w kopalni „Gische* w  Janowie tra­
giczny wypadek górniczy, który po­
ciągnął za sobą jedno ż.yde ludzkie. 
N a filarze powierzchm VI pochylni 
VIII pokładu „Morgenroth* na sku­
tek  tąpnięcia oberwały się ze stropu 
zwały w ęgla, grzebiące rębacza 
35-cioletniego Franciszka Truchi z 
Giszowca (Krakowska 27), który 
nie odzyskawszy Drzytomności zmarł 
na skutek odniesionych ran. 
a wieczorem odjechała- do Gdynr

W PABIANICACH
zapren um erow ać „A  B C* m ożna  

u p. L udw ika L u b oń sk iega  , 
ul Z am how a 35.

Kronika poznańska
ODDZIAŁ h i PCZNAf): 2 7  GRUDNIA 2

T EA TR Y
TEATR POLSKI: „Pie-wsza pani 

Selby“.

KIKA
APOLLO: „Po burzy- 
CORSO: „Osaczone “.
GLORiA: „Biały anioł*
GWiAZDA: „Stradivari“. 
METROUOLIS „Kaprys milionera* 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Cissy*. 
RUN USSANCE^ .Bengalski ty ­

grys* oraz „Skamieniały las“. 
SŁONCE: „Szesnastolatka*.

ASFALTUJEMY PODWORZA DUMUW

M F R I F ’tcy l°w* — nowoczesne: l i  3 L L  Sypialnie, Stołowe, Gabi­
nety gotowe i na namówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich.

wy prywatnego rynku akcyjnego w 
| Polsce .,est sprawą z punktu widzenia 
I Gospodarstwa Naiodowtgo. < wagi 
1 pieiwszorzędnej, to akcje Żyrardowa 
[ mają z dniem dzisiejszym wszelkie 

warunki ku temu, by tę odbudowę 
' rynku prywatnego akcyjnego z«po- 
1 czątkować i dalej w ruchu wzwyż 
j przodować.
j Sprawę produkcji, obrotu towarów, 
•„sprzedaży, eksportu, zmian w rema­

nencie tow arów, przedstawił w obec- 
j nym sprawozdaniu p. Wacław Le- 

chert.
W aatszym ciągu został imieniem 

Zarządu zgłoszonj wniosek na w7y- 
Oiatę zaliczki na poczet dyv.’idendy w 

i wysokości zł 12 od akcji.
WnioseK ten jednogłośnie przez 

Zgromadzenie zosta! przyjęty.
1 Wreszcie Zgromadzenie uchwaliło^
I nowy statut i dokonało wyboru ncwej 
, Rady Nadzorczej.

, ..........Torganiiowaliśm y' specjalny dział dli asfaltowaniu podwórz'7.
Rófcoty w ykóiiu je i.iy  dokładnie i' 1 szybko , niezależnie od ilości. 

A W szelkich in fo rm a c y i1 technicznych udzielam y bezpłatn ie.
PO L S K IE  T O W . A S FA L T Ó W E Sp.flkc  
w W-wie, Niemcewicza 28. tel. 5-88-47

w s z e l k i e  R D B ory a s f a l t o w e

K r y c ie  i k o n s e r w a c je
, D A C H Ó W*

w y k o n u je

Alfred PESZKE
W -w a , u l. Z a w is z y  8 te l . 663 -11

HflWIERZCHHIE Z A S F A L T U
klink ieru , k ostk i b aza ltow ej I 

gran itow ej w ykonuje fabryka 
A S F A L iU  i przeds. Robót DROGO­

WYCH

W. KlEŁfc INSKI
W - w a  u l  T Y S Z K I E W I C Z A  9

te i. 289-75

Uprzejm ie zaw iadam iam y P. T. Z ain­
teresow anych , iż w ykonyw ujem y a s ­

fa lto w a n ie  p o d w ó rzy . 
Roboty w ykonyw ujem y szyosco 10- 

ilonle. po cenach jnyste; .jycn 
in form acji u d z i« Fjm y  o e z p ła tm e

KACZOROWSKI FFRSTŁH
l S - k a

w W-wie, ul. 5ęKotińska 31łei.9.42-83

N A W I E R Z C H N I E

Z  A S F A L T U
K O S T K I  G R A N I T O W E J
W y le o n u i e
Przedsiębiorstwo Robót BrukarsKlch

F. J. Ruikiewiczcwie
W -w a, W aiicAw  17 tel. 617-6d

SFINKS: „Ada tc nie wyparii 
ŚWIT: „Dwoje z tłumi*.
TĘCZA - Łazarz: .Niezwyciężony

Bili*
TĘCZA 'T7ILDA: „Pasteu-*. 
WiLSOMA: ..Matur*

BUDOWA KLASZTORU 
W Jarocinie buduje się od 1934 T. 

nowa siedziba klasztorna O.O. Fran­
ciszkanów obserwatorów (beinardy- 
ni), obok istniejących już w  Tanew 
r.ikach, Osiecznie, Kobylinie i Pako­
ści. We własnej cegielń' wyproduko­
wano ponad milion cegieł i wybudo­
wano na parcel, o obszarze 11 i pól 

ha jedno skrzydło, zatrudniając przy 
budowie, w cegielni i Deloniami około 

13SO rrue'scowych robotników. "W gm a­
chu, Który ma być wykończony za kil­
ka miesięcy, mieścić się będzie semi­
narium klasztorne, ‘przeznaczone dla 
200 adeptóY. pracy m isyjnej.

!, POD KOŁAMI SAMOCHODU 
Dz ś rsno na ulicy Tnats... 'Fucha 

w pobliżu dworca kolejowego prze- 
jeżużająca ^aksówka zderzyit się z 
cyklistą Franciszkiem Ludlarek, 
który został potłuczony.

TRAGICZNY TYYPADEK 
W leśnictwie w Wirach pod Pozna­

niem, spadla z arzewa podczas obry­
wania śliwek, zatrudniona tam  jako 
służąca, Maria Ciesielska. Podczas u- 
padku odniosła p. Ciesielska aotkli- 
we obrażenia.

I n o w e  u c e a  p a ń s t w o w e  
W POZNANIU  

'W  5oznaniu zoitaną otwarte na- 
stępująęe licea męskie dasyczne w  
gimn. M ani M agaaleny, humanistycz­
ne w gim i 'm. K, Marcinkowskiego 

im. ,św. Jan? ruantego, przyrodni­
cze w  gimnazjum im. Ign Paderew­
skiego i matematyczno - fizyczne w  
gin i. im. Bergera.

W uczelniach żeńskich w  gimn. 
im, Dąbrówki,' humanistyczne w 
gimn, im, Klaudyny Potockiej oraz 
humanistyczne i przyrodnicze w 
gimn. im. gen. Zamoyskiej

T A P r 7 A M V  higieniczne łapicer- 
t # * l l  ,* K H  I skie nowoczesne, fo­
tele klubow7e wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna I7, front,

P O S A D Y  Z A U F I A R C W A H E

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 

Al. Jerozolimskie oa. Ogłoszenia o pc 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracj’ za­
mieszczamy z ustępstwem 50 >roc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

Księgarski woźny młody zna ekspe­
dycje poszukuje pracj referencje 

przedstawi pod ń - M. AB( . Dział 
ogłoszeń, pokój 10. Al. Jerozolim­
skie 3-a. __________
Doszukuje się natychmiast felczera, 
■ wolna praktyka, doktora me ma. 
Goszczyn apteka.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, klóry prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyrazma
i

Rządca rolny przyjmie stanowisko 
od zaraz. 8-io letnia praktyka we 

wzorowych majątkach Oferty do 
administracją ABC, Warsz .wa. Aleje 
Jerozolimskie 3-a, pokój 10. _______

WUieieiel r.o*raehanka (a*zrvi wydawnictw*):

„A BC  —  N O W IN Y  CODZIENNE’ 
A D M IN IST R A C JA

Nr. rozr*chuoku

Z

N a  złi B g r* ==

V p ła c a j ącyi

(»**» ako) .............  1 . .. ■  — » . —— —»—.

 *-----------------------------------------
Po ę * t A 1    a  ....... ...... ............

■  t • j * C • V O i  ir   ----   -

■ l i t a  ■” ■ ....... ...... ....— ..........

a n i i r  domu ------- — ■umet mioaaŁaai*-

Nr. rotrachunka

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY I 2

złote aławni«

V ł a ś c : c t e l  ro z ra c l iu n k u  (nazwa w y d a w n ic tw a )

„ A B C  — N O W I N Y  C O D Z I E N N E "  
ADMINISTRACJA

P o c z t a  W A R 3 Z A W A  1 . A l .  J e r o z o l i m s k a  N r .  J 21

Podpi*
prayjmnjąceęo

Numer a*dawtiy

5 / ----X
•3. / \
?  I i2 l /
I V '  J

titępel okręgowy

K H u C  Y handlowe, roczne, pólrocz- 
P J I 1 J I  ne im. Sekułowicza, Ży­
lińskiego s, telefon S-21 -63, ranne — 
w ieczorowt. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądacie bezpłatnych pro- 
spekiów!

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Rzeźnik młody, m ergicz-y poszuku­
je  pracy w swym zawodzie Ła­

skawe zgłoszenia pod „Sezam *. do 
działu ogłoszeń „ABC**, Al. Jerozol. 
3-a p. 10.

Żona bezrobotnego narouuwta, po­
zostająca bez żadnych jodk ov  

do życia wskutek uwięzienia męża 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, stałej 
lub dorjiwczej chociaż do czasu no- 
wrotu męża. Łaskawe zgłoszenia do 
uziału ogłoszeń ABC, Al. jerozoi. 
3-?, p. 10,

„MIĘCZAK* — NASTĘPNA PRE 
MIERA U MALICKIEJ

. eau .Malickiej daje ostatnie dni 
komedii „św it, dziin i noc”. Wkrótce 
zejdzie ona z repertuaru ustępując 
miejsca komedii aneielskiej H Hen- 
ry‘egó D s .ie s ‘a „Mięczak” w obsa^ 
dzie takiej jak: Malicka, Z Gryf-OI- 
szewska, Sawan i Modizewski. N o­
wość tę, graną po raz pierwszy w 
Polsce, reżyseruje G. Błońska.

P R Y W A T N EG IM N A ZJU M  P R j u W A M Ę  G I M N A Z J Ó W
^ S T W U w Y b Hi LICEUM H U M A N I S T Y C Z N E

Twa Oświat. 9  9  S T U D I U M 1 1
Od roku mieści się w nowym lokalu przy ui. Grzybowskiej 60, tel. 533-68. 
Kancelaria czyr.na od godz. 9-ej do 14-e . Dla dzieci urzędników państwo­

wych, wojskowyęli i uiez mężnych ulgi w opiąęie

' ZLY ZW YCZAJ
1F  pewnym kraju 
było w zwyczaju 
nigdy nikogo nie wybierać 
lecz mianować.
Efekt był słaby: same zera. 
(Sanacja w zera bogata).
A zamiast czynów[ —  słowa 
na plakatach, Ipo.
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Santander wręhn £  narodowych

Dz!ęhczvnne nafroźeiństwa w m k ś c ie
Prezydent Aguirre uciekł

R E JN O S 25. 8. B ry g a a y  n aw ar  
sk ie , k tóre  w czoraj op an ow ały  
T orre lvaga , p o su n ę ły  Bię dalej 
naprzód, k o n cen tru ją c  sw ój 
m arsz  na  Santand er. P rzec iw n ik  
u siło w a ł zo rg a n izo w a ć  b ezsk u ­
te c z n ie  zac i k łą  obronę od strun y  
T orre lavega . S a n tilla n a s  na  p ó ł­
noc poło to n a  od T o rre la v eg a  
zn a la z ła  s :ę  w ręk ach  p ow sta ń ­
ców , P rzez  za jęc ie  w s i B en ejad a  
i  O llan ca , s . in ie  u fo r ty fik o w a ­
n y ch  pozycyj górsk ich , .p o w sta ń ­
cy  zb liży li s ię  o 6 km . do S a r ta n -  
der. W k rótce  w  ręce  p ow stań ców  
w p a d ły  m ie jsco w o śc i R enebo i 
Socobio, g d z ie  w ojsk a  gen . F ra n ­
co zn a laz ły  zn a czn y  zasób  m a te ­
r ia łó w  w ojen n ych .

O d d zia ły  czo łow e złożone z m i- 
Hcj n arod ow ej po  krótk iej i za ­
c iek łej w a lce  o p a n o w a ły  p rzed­
m ieśc ia  S an tan d er.

3unt w Sint3nder
J ed n o cześn ie  w  m ie śc ie  w y b u ­

ch ła  rew o lta . .M iejscow e od d zia ły  
i k arab in ierzy , do  k tórych  przy­
łączy ła  s ię  lu d n ość , za a tak ow ali 
czerw on ych  m ilic ja n tó w  i górn i 
ków  asturyjak ich , k tórych  A z -  
b ro ih  P rzyw ód cy , k tórzy  s ta w ia ­
li  opór, z o s ta li w  s tr a sz liw y  sp o­
sób zm asakrow an i. Z rew oltow a­
n a  lu d n o ść  u d a ła  s ię  na  przeciw  
w cn od zących  do m ;asta  w ojsk  na- 
•'■odowych, n io są c  na  p rzed zie  cho 
r ą g w ie  b ia łą  i żółto- czerw oną. W  
m ieśc ie  p an ow ał porządek, gdyż  
g w a rd ia  cyw iln a  za ję ła  n a jw aż­
n ie jsze  p u nkty  n r a sta . W  m ieśc ie  
p a n u je  n ieo p isa n y  entuzjazm . 
R adio oddało s ię  na u słu g i rządu  
p ow stań czego . L o tn ic tw o  pow ­
stań cze  bom bardow ało  u c iek a ją ­
ce  n a  północ i na północno  
w sch ód  od T o rre la v eg a  czerw one  
od d zia ły .

Ucieczka prezydenta
K om unikują rów n ież , że  a n g ie l 

sk i o-kręt „K eith"  u dał s ię  u b ie­
g łe j nocy z St. J ea n  de L uz do Ca- 
po M ajor ce lem  w z ięc ia  na po 
kład prezydenta  A g u irre , który  
w raz z członkam i rządu  zam ierza  
w y jech a ć  do F ran cji lub A n g lii

Wrażenie we Włoszech
RZYM, 35. 8. W iadom ość, iż  n a ­

stęp n ego  d n ia  rano h iszp ań sk ie  
w o jsk a  p ow stań cze  w k roczą  do 
San tan d er, g d z ie  w ła d zę  ob ję li

1 gen . F ran co , w y w o ła ła  w  R zym ie  
w ie lk ie  w ra żen ie . O p in ia  p u d Iicz- 
na n ie  ta i sw ej rad ośc i u zasad ­
n ionej ia k tem , że w op eracjach  
na fr o n c ie  p ó łn ocn ym  b ra li od  
d aw na c zy rn y  u d zia ł ocn otn icy  
w ioscy . K oła  p o lity czn e  podkręć 
ła ją , że  ca łk ow ita  lik w id a cja  fron  
tu  b ask ijsk iego  w p row ad zi za sa d ­
n iczy  zw ro t w  o g ó ln e  p o łożen ie  
H iszp a n ii, gd yż po s tro n ie  rządu  
w a len ck ieg o  p u zostan ą  ob ecn ie  
w y łą czn ie  sk ra jn e  e lem en ty . W y­
rażana j e s t  ponadto op in ia , iż  za ­
ję c ie  S a n ta n d er  p ozw oli arm ii po­
w sta ń cze j sk o n cen tro w a ć  s i ły  na  
in n y ch  od cin k ach , co p rzysp ie­
szyć  p ow in n o  god zin ę  ich  o s ta ­
teczn ego  zw y c ięstw a .

Uchodźcy z Santander
B A Y O N N E , 25. 8. L iczb a  u- 

ch oaźców  z ok o lic  S an tan d er  
w zra sta  z każdą g o o z in ą . W  dzi­
s ie jszy m  dniu w esz ło  do portu  5 
sta tk ów  z  uchodźcam i. P rzez  co 
ilo ść  sta tk ó w  h iszp ań sk ich  rządo­
w ych  sto ją cy ch  na  k o tw icy  w  por  
c ie  B ayonne p od n ios ła  s ;ę dc 
10-iu-

Santander zdobyte
SA L A M A N C A , 25 8. R ad io ­

sta c ja  g łó w n ej k w atery  p o w sta ń ­
czej kom unikuje, ż e  k ilk a  bata­
lio n ó w  w o jsk  p o w sta ń czy ch  w kro  
czyło o g- 18-ej do S an tan d er,

Radcść w mieście
P A R Y Ż , 25. 8. K oresp on d en t  

H a v a sa  na fro n c ie  S an tan d eru  
don osi z T orre L avega , że  od d zia ­
ły  p ow stań cze , k tóre w kroczyły  
w czoraj do m ia sta , p rzed e filo w a ­
ły  d z is ia j u lica m i w śród  en tu zja ­
sty czn y ch  okrzyków  lu d n o śc i Ko­
śc ió ł, k tóry  za m ien io n y  b y ł od 
szereg u  m ies ięc y  na  w in ie n ie  dla  
kobiet, zo sta ł o tw a rty  w  n ieca łe  
pół g o d z in y  po w k ro czen iu  po­
w stań ców  do m iasta , a  w szy stk ie  
w ięz io n e  k ob iety  zo sta ły  zw o ln io ­
ne. P rzez  ca ły  w ieczór  i czę ść  n o ­
cy od b yw ały  s ię  w K ościele nabo­
żeń stw a  dzięk czyn n e, w  k tó iy ch  
b ra ły  u d zia ł tłu m y  w iern y ch  Oa  
r a r a  w sz y stk ie  domy p rzystro jo ­
ne b y ły  ch orągw iam i o barw ach  
narod ow ych . P rzystąp  ono n ie ­

zw łoczn ie  do rozd zia łu  ży r /n o śc i,  
p rzyw iezionej na  30 sam ochod ach  
ciężarow ycn . M iasto  u cierp ia ło  
sto su n k ow o  m ało , ch oć  przed od­
w rotem  w o jsk a  rząd ow e w y sa d z i­
ły  w  p ow iu trze k ilka dom ów , na  
leżą cy ch  do osób, sym p a ty zu ją ­
cych  z p o w sta ń ca m i. W  fa b iy k a c h  
i  k op a ln iach  n ie  m a w ięk szy ch  
szKód, le cz  su ro w ce  1 n arzęd zia  
są  p rzew ażn ie  p on iszczon e .

iiombartiowar.te Madrytu
M A D R Y T , 25. 8. N o cn e  bom ­

b ard ow an ie  M ąd rym  sp ow od ow a­
ło  śm ierć  około  25-c iu  1 p oran ie­
n ie  k ilk u d z ies ięc iu  osób . P rzesz ło  
500 p oc isk ów  p a d ło  n a  m iasto , 
g łó w n ie  w  d z ie ln ica ch  cen tra l­
nych .

O uniknięciu zatargów
L O N D Y N , 25. 8. R ząd w  S a la ­

m ance w y stą p ił u  am basady b ry­
ty jsk ie j w H an d aye  z  propozycją , 
ab y  b ry ty jsk ie  s ta tk i h an d low e  
za sto so w a ły  b ard ziej w yraźn e  
sp osob y  u w id aczn ian i*  sw ej przy  
n a leżn o śc i, co p rzyczyn iłob y  s ię  
do zap ob ieżen ia  in cydentom  m or­
sk im  m ięd zy  W . B ry ta n ią  a f lo tą  
narodow ą, in cyd en tom , k tórych  
rząd p o w sta ń czy  ja k  n ajb ard ziej  
pragnąłby uniK nąć.

Tajna dostawa broni
O R A N , 25. 8. W ład ze b ezp ie­

czeń stw a  w  O ranie w p ad ły  na  
trop p ow ażn ej a fery  w erb ow an ia  
och otn ik ów  i h an d lu  b ron ią  na  
rzecz wojsK  p o w sta ń czy ch  w  H i­
szp a n ii. D okonano lic zn y ch  a resz ­
tow ań  i rew izy j. M iędzy  a resz to ­
w an ym i zn a jd u ją  s ię  zn a n e  oso ­
b is to śc i z  pośród  m ie jsco w ej ko­
lo n ii h iszp a ń sk ie j . R ew izje  d a ły  
w  w yn iku  w y k ry c .e  m ateria łów  
k om p rom itu jących , oraz  dopro­
w a d z iły  do u sta len ia , ż e  a fera  po­

s ia d a  iiezn e  ro zg a łę z ien ia  n ie ty l­
ko n a  teren ie  dep artam en tu  O ran, 
lecz  rów n ież  na  p o zo sta ły ch  tere ­
n ach  A fry k i P łn . i ,w e  F r tn c j i .  
Ś ledztw o p row adzone je s t  zgod n ie  
z in stru k cja m i, o trzym an ym i od  
w ład z  cen tra ln y ch .

Ze w zg lęd u  na  dobro śledztw *  
szczeg ó ły  trzym ane są  n a ra z ie  w  
ta jem n icy .

Na froncie sragofiSłum
SA R A G O SSA , 25. 8 . W ojska  

p o w sta ń cze  s tr ą c iły  w  c ią g u  dn ia  
d z is ie jszeg o  na  fr o n c ie  aragoń ­
skim  7 sam oio tow  n iep rzy ja c ie l­
sk ich , N s  in n y ch  od cin k ach  fro n ­
tu  strącon o  4 sam om ty . N a  fro n ­
c ie  E otram adu ry  p o w stań cy  za ję li 
D on B en ito , gd zie  m ie śc iła  się  
g łów n a  k w atera  w o jsk  rządo­
w ych .

ł l łr fe d m e  w  Czvi£w !e
Zlikwidowanie 17 sklepów żydowskich

Ż ydow ski „N ow y D zien n ik "  do-1  n i p rzez  ch rześc ija ń sk ich  w ia śc l-
n o s i .

O n ie s ły c h a n ie  c iężk ie j sy tu a ­
c j i lu d n o śc i żyd ow sk iej donoszą  
z C zyżew a, g d z ie  m ieszk a  około  
500 rodzin  żyd ow sk ich . M iejsco ­
w i ,V ,',V Y ,j i A l b i ­
nem  O rgan iń sk im  n a  cze le  s ta ją  
s ię  coraz bard ziej zu ch w a li i p i-  
Kietują sk lep y  ży d o w sk ie  n ie  ty l­
ko w  dni ta rg o w e, a le  cod z ien n ie . 
P ik iec ia rze  są  reg u la rn ie  op łaca -

c ie li  sk lepów . 34 s tra g a n ó w  ży ­
d ow sk ich  zosta ło  zn iszczo n y ch  n a  
rynku i ic h  w ła śc ic ie le  n ie  m ogą  
ich  u s ta w ić  z pow rotem  17 sk le ­
pów  żyd ow sk ich  zosta ło  z likw ido­
w an ych  w  c iągu  o sta tn ich  tygo ­
dni- P od czas dni ta rgow vch  żyd zi 
w  o g ó le  n ie  w ych od zą  na u lic ę . 
O ile  s ta n  ten  p o trw a  d a lej, lud- 
noSci żyd ow sk iej C zyżew a groz i 
śm ierć  g łoaow a .

K ' O w e  E w v c i ę s ł f i i g
polskich jeźdźców w Ryoze

RYG A, 35 8. W  czw artym  dniu  
m ięd zyn arod ow ych  zaw od ów  h ip ­
p iczn y ch  o n agrod ę  m ia sta  w  R y­
dze rozegrano k onau rs o nagrod ę  
s to lic y  Ł otw y. P o i3cy  jeźd źcy  od­
n ie ś li  n ow y su k ces. P ierw sze  
m ie jsc e  z a ją ł por. S k u licz  na  
D um canie (b ez  punktóy k a rn y ch ), 
drugim  b y ł Ł o tysz  O zols n a  N ar- 
g u s ie  (ró w n ież  bez pum etów  kar­

n ych , a le  g o rszy  c z a s ) , 3 ) b y ł por, 
K om orow ski n a Z biegu , 4 )  p, 
S tize szew y k i n a  R ysiu , 6 ) por, 
B kuiicz n a  A ro z it . Z P o lak ów  
sta r to w a ł ja sz c z e  por. Z a lew sk i 
na W izji, za jm u jąc 11-te m ie jsce .  

P u ch a r  m ia sta  R yg i, uw zg lęd ­
n ia ją c  p u n k ta cję  zeszłoroczną, 
(n agrod a  j e s t  p r zech o d n ia ) , p n ą  
zn an o  Ł o tyszow i O zo lsow i.

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 D A N 6 L I  kolacje B a b ia ło -i 8 0 dsIennlKtw t U natracił kra- 

Jawyck i i  a A r a a le ia y c h  
warjatk; •  p lt a a  I mody 

Kobieco

S w id d e k  C hm ielew ski
o s k a rża  m in . S w ita lskie g a

o wykręcanie się służby wojskiwej
Po p rzerw ie  n a stęp u je  k on fron ­

tacja  dw óch  św ia  Ików, L a teń ­
sk iego  i g w ięszk ow sk iegc . D yrek­
tor R ateń sk i odp iera  zarzu ty  s ta ­
w ia n e  m u przez Sw ię»zkow sk ie- 
go, jakoby m ia ł p ow ied zieć , że  
M in isterstw o  n iech ętn ie  p atrzy  
na akcję śc ig a n ia  n ad u żyć. W  d a l­
szym  c iągu  św iad ek  w y ja śn ia , że 
chod ziło  m u o to, iż  u rzęd n icy  
S w ięszk ow sk i i G a lster  p o lo w a li 
fo rm a ln ie  na  p od atn ik ów , szuk a­

ją c  ja k ich ś  nadużyć, zan ied b u jąc  
przytym  b ieżą cą  rob otę b iurow ą.

Św iadek  R ateń sk i doskonało  
to rozum ie, d la tego , z e  przecież  
M in isterstw o  Skarbu za w yk ryte  
n ad u życia  w y p łaca ło  im  duże na­
grody. S to ją cy  obok dyrektora  
R ateń sk iego , św iad ek  S w ięszkow - 
3Ki, ob sta je  przy  sw o ich  p oprzed­
n ich  zezn a n ia ch . M ow i, ż e  dyr. 
R ateńsk i p rzeszk ad za ł jem u i Gal- 
stero w i w rew iz ja ch . W  tej c h w ili

Japonio retoidooiało konsuint S o f t ó w
Blokada edemka Kanton-Szanghaj

T O FJO , 25. S. A d m ira ł H asega -  
w a, dow ódca f lo ty  jap oń sk iej na

Polski turysta zginął
w drodze na Mont Blanc

PAR YŻ, 25. 8. K oresp on d en t  
,L e Journal"  don osi z  C ham onix , 

iż  ta m te jsze  k o ła  a lp in is ty c z n e  są  
zan iepokojone o lo sy  zn an ego  alpi 
n is ty  p o lsk ieg o , u rzęd n ik a  konsu  
la tu  w  S trasb u rgu , p. J erzego  Gol 
cza, k tóry  udał s ię  na sam otn ą  w y  
c ieczk ę na m asyw  M ont B lan c i 
od 4 dn i n ie  d aje zn aku  ży c ia . P . 
G ołcz w yb ra ł s ;ę  na  tę  w yp raw ę  
w  to w a rzy stw ie  3 a lp in is tó w  fra n  

ju ż  zb u n tow an i zw o len n icy  rządu cu sk ich , k tórzy  p o sta n o w ili jed ­

nak  zav*rócić z  d rog i na  sku tek  
fa ta ln y c h  w aru nków  a tm o sfery cz  
nych . P . G ołcz zd ecyd ow ał s ię  
sam  k o n tyn u ow ać w e jśc ie  j to n ie  
zw yk le tru d n ą  drogą przez t. iw  
S en tin e lle  R ouge. P o s ia d a ł on  
przy sob ie ty lko  lekk i w orek , za­
w iera ją cy  k aw a łek  sera  i troch ę  
ch leb a . Z C ham onix u d a ła  s ię  w y  
praw a ratu n k ow a n a  p o szu k iw a ­
n ie  zag*'n.onego tu ry sty .

w odach  ch iń sk ich  w y d a ł d z iś  o 
godz. 16-ej zarząd zen ie , za b ra n ia ­
ją ce  statK om  ch iń sk im  żeg lo w a ­
n ia  w zd łu ż  w yb rzeża  na  odcinku  
m ięd zy  K anton em  a Szan gh ajem . 
Z akaz ten  ob ow iązu je  od d ziś  
godz. 16-ej. B lok ad a  ta  n ie  ob ej­
m uje statk ów  cu d zoziem sk ich .

Dwie wielkie Ditwy
SZ A N G H A J, 26. 8. C hiński 

sztab  g en era ln y  w p row ad ził w ozy  
stk ie  s to ją ce  m u do dysp ozycji 
w ojsk a  do w ie lk ie j b itw y , k tóra  
toczy  s ię  w  ok o licy  JUo-Tien, 80 
kim . n a  p ó łn o cn y  zacn ćd  od  
S zan gh aju .

P ierw sza  i d ru ga  d y w izja , n d e -

w ojskow ych  p rzy p u szcza ją  o g ó l­
n ie, 8 e  w  n a jb liższym  cza s ie  zo­
stan ie  stoczon a  w ie lk a  b itw a  w  
okolicy W u-Su ng,

Głód w Szanghaju
U ch od źcy  ch iń scy , którzy schro  

n ili s ię  w  S zan gh aju  do k on cesji 
fra n cu sk ie j, sp ow od ow ali w ie lk ie  
tru d n o śc i z  pow odu  braku środ ­
ków  ży w n ośc iow ych .

Rewizja w  konsulacie 
Z. S. R. R.

W adze japońsKie przeprowadzi 
ły  rew izję  w  konsulacie ZSRR  
skąd —  jak twierdzą te władze—  
dawane b y ły  wielokrotnie sygnały

żące  do 1-ej arm ii ch iń sk ie j zo sta  św ie 'in e  w ojskom  c t i  'sKim. W ta- 
ły  od w ołan e z p ó łn ocn ych  C hin do ? ze i a P °ń sk ie  zaw iad om iły  _ p o lic -  
S za n g h a ju . W  tu te jsz y c h  Kołach ^  m ięd zynarodow ej kon cerji o do
  ;■ •__________| konaniu  te j rew iz ji przed  je j przy

byciem . R ok ow an ia  w te j sp raw ie  
trw ają .

jpjpAUudg
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Zd e rze n i samolotów
L O N D Y N . 25. 8 D w a sam oloty  

w ojsk ow e zd erzy ły  s ię  w  pobliżu  
m ie jsco w o śc i F o n t'e y  w  hrao-  
j tw ie  H am sh ire . T rzej p ilo c i po­
n ie ś li  śm ierć.

dyr. R a teń sk i zw ra ca  s ię  w  »tron ę  
św iad k a  1 przeczy , żu: „G alster i  
Sw ięszkow sK i zro b ili so b ie  z  re* 
w iz ji in s tru m en t szykan" , a  ox 
na to p o zw o lić  n ie  m óg ł.

Świadek Chmielewski
P o k rótk ich  zezn a n ia ch  św ia d ­

ków  Ż en czyk ow sk iego , sąd  pow o­
łu je  św iad k a  C h m ielew sk iego , 
C h m ielew sk i j e s t  ob ecn ie  k om isa ­
rzem  U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej, 
p oprzednio  za ś p racow a ł jako  
u rzęd n ik  Ii-go  U rzęd u  S k arb ow e­
go, ora*, w  U rzęd zie  A k cyz  i Mo­
nopoli, Z ezn an ia  św ia d k a  b udzą  
dużą- sen sa c ję . O p ow iaaa  o Sto­
su n k a ch  p an u jących  w  TJrze<iał« 
A kcyz, o  tym , jak  s ły sz a ł o c ią g ­
ły ch  n a d u ży cia ch , czy n io n y ch  
przez dyr. W oj data , n acze ln ik a  
w y d zia łu  akcyz. O tym , Jak m u  
s ta r s i koledzy p rop on ow ali, by  
p rzyjm ow ał in tere sa n tó w  w  do­
m u i t. p . Jed en  z jeg o  p rzy ja c ió ł 
zazn ajom ił św iad k a  z p u łk ow n i­
kiem  S traży  G ran icznej Ju rem - 
G orzechow skim . N a  od b ytej roz­
m ow ie u p u łk ow n ik a  św ia d ek  o- 
b ieoał, iż  s ta le  b ęd zie  p u łk ow n i­
k ow i d on osić  o w sze lk ich  nad uży­
c iach , jak ie  zau w aży  podczai sw e­
go u rzęd ow an ia . Z« sw ej s tro n y  
p u łk ow n ik  p o w ied z ia ł m u, ż e  w ia  
dosk on ale, iż j e s t  dużo n ad u żyć  
w  U rzęd ach  Skarb ow ych  i p rosi, 
by szczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ró c ił na  
P a w ła  M ich a lsk iego .

Czy min. wykręcał się
S en sa c ję  n a  sa li w zb u d ziło  o- 

św ia d czen ie  św iadka, k ied y  ozn aj • 
m ił, że  w ic e m in is te r  S w ita lsk i, 
w  1920 r. w y k ręca ł s ię  od s łu żb y  
w ojsk ow ej. M in ister  S w ita lsk i, 
- ied zą cy  na  ła w ie  o sk a rży c ie li 
p ry w ctn y ch , u s ły sza w szy  to o - 
św la d cren ie , zerw ał s ię  i  powifr- 
d zia ł dob itn ie! iż  do w o jsk a  w stą ­
p ił 6-go s ie r p n ia  1914 r. i  p rzeb ył 
ca łą  kam p an ię  w ojsk ow ą.

S ąd  p o sta n o w ił p rzerw ać  roz­
p raw ę do czw artk u . PocząteK  o  
godz 9-ej. ‘i

Rada ministrów we Francji
załatwiła ważne dekrety

PA R Y Ż , 25. 8. R ada m in istró w  
zeb ra ła  s ię  o godz 10-ej rano. 
P rem ier  C hautem n i m in . von  
D elb os p o in fo rm o w a li sw y ch  ko­
legów  o sy tu a c ji za g ra n iczn e j. 
M in ister  B on n et p rzed sta w ił ca ły  
szereg  dekretów  z d zied zin y  go 
spod arczej, k tóre zo sta ły  u ch w a­
lone.

M in ister  rob ót publ, Q u eille

p o in form ow ał członków  rządu  o 
rok ow an iach , ja k ie  p row ad zi z 
p rzed sta w ic ie la m i lin ij  k o lejo ­
w ych .

M in ister  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
D orm oy p rzed sta w ił p rezyd en to­
w i L eb ru n ow i do p odp isu  dekret, 
w y zn a cza ją cy  w yb ory  kantonaln©  
na d z ień  10 i 17 b. m.
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